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tra 
Anglosasi chcieliby „ Wolne Miasto" zachować •.• dla siebie w charakt~rze .bazy węjskow.ei 
,,ReH'ełacje'' ff' altera LlppnJana "',,New I" ork Hera11d Tribun.eP. 

Moskwa (PAP). Dzisiejsza "Fr.raw­
da" w kolejnej korespondencji z Pary­
iia w zwią,zku z dyskUBjąnad projektem 
traktatu pokojoweg-0 • Włochami w ko­
misji wojskowej pisze m. inn.: ,,Na po­
siedzeniu komis.ii wojskowej nikt nie 
bronił bezpośrednio apetytów militar­
nych rządu wi"oskiego, domagającego 
sii~ wszelkimi sposobami zmniejszenia 
ograniczeń przewidzianych w projekcie 
traktatu pokojowego ora~ rozszerzenia 
zbrojeń w.e Włloszećh na moż[iwie jak 
najwi~ksz1fl, skal~ 

Ale zachowanie się puedstawicieli 
jednego z g1Lównych państw nieprzyja­
cielskich oraz 'ich diąrżenia do zbroj~'ń 
świadczy, do ezego morż..e doprowadzić 
zapomnienie czy te:iJ zignorowanie pod­
stawowej prawdy, <> której przypom­
nialł na jednym z pierwszych posiedzel1 
p!enarnych szef delegacji radzieckiej 
Mołotow. 

Mołotow oowia.dezYl, itie be-zkarno~ 
agresorów nie ma nio wspólnego x inte­
resami sprawiedliwego pokoju, a może 
być na ręk~ tylko tym., kt~rzy przygo­
towują. now„ agresk we własnym na­
pastniczym, imperialliltycu.ym celu. 

W zw.i.iatzku z projektem konstytucji 
w-olnegt> o.k.r~gu Triestu, Molotow zadalł 
kilka pytań ,maj1a,1Cych na celu wyjaś­
nienie rM.lnicy między sformułowaniem 
paragrafu o silJJach zbrojnych w projek­
tach amerykalńskim i angielskim. Na 
pytania te delegat amerykański nie po­
trafia:' da>C zada.walającej odpowied'Li. 

„Tymczasem - pisze „Prawda" -
pytania zadane przez Mołotowa rzuciły 
światło na g~ prowadzonl!- dokoła 
Triestu. Chodzi o to; ~ niektórzy dele­
gaci w zwi~zku s r.aga.dnieniem Triestu 
wyg.łasza.i<\ na .konrereneji obszerne mo­
wy aa tematy geograficzne, etndeo.ne. e­
konomiczne. W gruncie rzeczy zaś w 
zagadnieniu iym najwiE)'ksze zaintere­
sowanie oka?;ywa.ne jest sprawie prze­
ksztateeni.a Triestu w bazey marynarki 
wojenn.&j na progu Ba1łkanów. 

J'ak9 ilnstrooję teg~ rodzaju tenden­
cji „Pi:awda" przytacza artykuły Wal­
tera L1~pmana, z31mieszczone w „New­
iYork Herald 'fuibune" i w paryskim 
,,Figaro", w którym Lfppman wypowia­
da się przeciwko jakiemukolwiek ure­
gulowaniu całego zagadnienia granicy 
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Zamieszki w Bombaju 
LONDYN (PAT). Ag~ncja Reutera donosi, 

ł~ w Bombaju nieznani zamachowcy jadąc tak­
sowką rozpoczeli strzelaninę w jednej z naj­
bar~ziej :al~dn,ionych dzielnic miasta. 4 osoby 
pomosły sm1erc, 19 zostało rannych. Strzelanina 
wywołała panikę w całym mieście. Wszelki ruch 
ustał, skl~py zostały :.1amknięte. Woi.ska brytyj­
skie urządziły pościg za taksówką; w której 
rzekomo znajdowało się 4 czy 3 muzułmanów. 
Taksówkę znaleziono pustą w centrum Bom­
baju w doległości 3 mil od miejsca, w którym 
incydent mia! miejsce. 

Syn Hamsuna skazany 
Sztokholm (PAP). Z Oslo donoSZi% 

f.e syn znanego pisarza Knuta Hamsu­
na został skazany na 9 lat więzienia i 
10 lat pozbawienia praw obywatelskich 
i honorowych za wspQ.łlipracęi z Niemca­
mi podczas wojny. 

Dziś w numerze 

włosko - jugosło~iańskiej orax zagad- karz amerykań~ki daje do zrozumienia,, my dalej w „P;rałV'dzie" - rl.e. celem .~O. 
niu Triestu. ż-e jeśli w sprawie Triestu i granicy ponowanej przexeń polityki je.st „przy. 

„Zdaniem Lippmana - pisze „Praw- włosko-jugosłowiańskiej osi~gnięte zo-
1 

wt'lócenie równowagi stł we wschodniej 
da" - oba te zagadnienia należy odło- stnie porozumienie, to wówczas elemen- częśe'i morza SrOdziemnego". 
,żiyć na czas nieokreśłony. · Przyjęcie te- ty ekspansjonistyczne w Stanach Zjed- Z cyniczną szczero~cii;,ii wzywa on Sta­
go rodzaju wniosku - wyja.iśnia Lipp- nocxonych postar.ają si~ o to, by senat ny Zjednoczone do. rozszerzenia ekspan­
man - pozwolHoby Stanoon Zjednoczo- amerykański nie ratyfikował takiego sji na tym terenie oraz „w.kierunku mo­
nym i Anglii na zachowanie sił zbroj- porozumienia. rza Czarnego", gdzie Stany Zjednoczo­
nych w Trieście. Co wi,ącej, dzienni- Walter Lippman twierdzi - . czyta- ne mogłyby dobrać się „do eywotnych 
11111111111111111111111111111111111111n111n111111111111111111111111tt11111111111111111111n1m"'''''''"m'"'''''"'„'''''''''''''''''''''''''''''''''''''111f11111111111t111111 eentrów Rosji". . 

Wykrycie spisku w Persji 
Wodz niedoszłego powstania powędrował do więzienia 
Moskwa (PAP). Agencja Tass powo- I wani odes'ł:iani zostali do Teheranu. 

łujiąic ~iię na dziennik ' irański „E~telaat" Premier Ghavam Es Sultaneh powie­
donos1 z ;tspahanu o aresztowaniu Mor- rzyrł zarziąd okr(!igu Bachtiara Abdul 
taza.Kulr Chan.a. Schwytano ~~w ~-O„ Gassen Chanow~ który zapewni1' go 0 
rach, dokiąd uciekł po otrzymanm wia- 1 . 1 . · ó b ht" · ki h · 
domO'Ści o aresztowaniu jego synów na 0 Ja nosie~ .szczep w ~c iar~JS e i 
skutek wykrycia spisku. gotowo~ci ich do walki przeciwko .ob-

Mortaza Kuli Chan przygotowywał cym spiskowcom, myś]Ja,cym o podziale 

Tego rodzaju politykę· Lippman na.. 
zywa · „polityk'-1- wyrachowanego ryz'Y· 
ka"; oczywiście, rże proponowa.m\J .przez 
niego polityk>t:' należał'° by raczej nazwać 
polityksa nierozsądnych igraszek z inte. 
resami powszechnego pokoju,' polityką 
przygotowań do nowej wojny. 

Włruśnie w śiwietle tej gry, któN!J pe­
wne kola amerykańskie i angielskie pro 
wadz13; obecnie dokoła. sprawy Triestu 
- kończy "Prawda" - pytania zadJLne 
wczoraj przez Moij:otowa na posiedz&. 
niu komisji do spraw politycznych i te­
rytorialnych W9:och w:vwarł'Y szezegóJ­
ne zainteresowanie w<śród obecnych. powstanie przeciwko rządowi. Areszto- Iranu. 
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Wallace contra Byrnę."s 
Siara gwurdia Roosevella zabiera głos w pcilq• 

cych sprawach międzynarodowych 
Londyn (obsił. wł.). Radio brytyjskie Wczoraj - jak doJ10si rozgliośnia 

przytacza wszelkie glłosy amerykańskie, lcndyńska - odby!J:a si~ w Pary,żru kon­
slderowane przeciwko przemówieniu mi- ferencja min. Byrnesa z pozoi;tailymi 
nistra handlu Stanów Zjednoczonych delegatami Stanów ZJednoczońych na 
W allace'a, w któirym wypowiedział si~ Konferencję Pokojową.. Konferencja ta 
przeciwko uzalemnieniu polityki zagra- by'ła poŚiWi!!'Cona przemówieniu Walla­
nicznej Stanów Zjednocznych od dąooeń ce'a. 
imperialistycznych Wielkiej Brytanii i Wierny Byrnesowi senator Vanden­
za osiągnięciem porozumienia z ZSRR. I berg oświadczy'ł, ]Żi „odżegnuje sif}" od 

Deklaracja walczącej Hiszpanii 
Pary~ (PAP). „Zjednoczenie SU De- nych", reprezentuja,ce wszystkie siły re· 

mokratycznych", reprezentuj1ąoo Ruch publikańskie wewnątrx kraju, przesyła 
Oporu w Hiszpanii, wystosowało nastę- hiszpańskiemu rządowi republikań.skie­
pują.cą deklaracj1ę na rE;JCe prezydenta mu zapewnienie, że jest on uznany i po. 
hiszpańskiego rząidu r-epublikańskiego pierany przez wszystkie demokratyczne 
dra Girala: „W chwili, gdy zbl:Wa się organizacje hiszpańskie. 
termin sesji zgromadzenia generalnego Wyrażamy nadzieję. ze· Organizacja 
ONZ, które wypowie się w sprawie wy- Narodów Zjednoczonych znajdzie szyb­
zwolenia narodu hiszpańskiego, „Zjed- I kie i słuszne rozwią.zanie problemu hi· 
noczenie Narodowe Sił Demokratycz- szpa:ńskiego. 

Dziś rozpoczynamy druk znakomitej powieści M. Mitchell 

»Przeminęło z wiatrem« 
Rozdział kolonii włoskich 

tez, zawartych we wspomnianym prze­
mówieniu. Zwrócił on pr~y tej. okazji· 
uwagę, itJ Wallace rozbił jednośę ame­
rykańskiej polityki zagranieznej. W 
kalidym razie - stwierdzi'ł on __; ,Sw.łat 
zwą,tpił w jedność polityki u.granicznej 
Stanów Zjednocionyeh". 

W pł'ywowy dziennik amerykański 
PM (Post Meridiem) oświadcza., że po 
dłut.szym milczeniu i obserwacji PoczY• 
nań „republikanów" spod maku Byr­
nesa i S·ki - stara Gwardia· Roose:velt­
czyków zabiera głos w pa~ch spra-
wach międzynarodowych. . . 

Dość ju21 ekwilibrystycznego ehod'le­
nia po linii, które może si~ skoii.CQ"~ no• 
wąi katastrofa,. 

W kaiid.ym razie, pisxe PM - ob6% 
demokratów ameryka.ński~h - jest 
wierny polityce swego wielkiego przy• 
wMcy Franclina Delano Roosevelta I 
nie pozwoli na prowadzenie Stanrów 
Zjednoczonych na pasku angielskim. 
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Jeszcze nie koniec strajku 
w USA 

LONDYN (obs. wł.) Z Nowego Jorku do­
noszą, iż mimo zakończena strajku więksroś~ 

marynarzy amerykańskich ni~ wrócia do pracy, 
wyrażając w ten sposób swoją solidarność 

z marynarzami, będącymi członkami innego 

związku zawodowego i domagającymi się rów· 
nież podwyżki płac. 

ustalony zostanie w ciągu najbliższego roku == 
PARYZ (PAP). W sobotę delegat Unii Po- Ostateczna decyzja ma zapaść w ciągu ro- SZOSTA ~~ 

Iloś~ towarów UNRRA, oczeku_i.ących za• 
ładowania na okręty, .wynosi 800 tys. ton. 

łudniowo-Afrykańskiej złożył w sekr~tariacie ku po podpisaniu traktatu pokojowego. w razie · AKCJA PREMIOWA ·===-===. 

I(onferenc.ij Pokojowej poprawkę w sprawie ko- nie osiągnięcia. porozumienia w ciągu roku, „Gł.OSU ROBOTłfICZEGON 

Biblioteczka 
„G I os u R o bot n i cz e g o„ 
Przygody Tomka Sawyera 

lonii włoskich. Prprawka ta w nowej redakcji sprawa ma byc przedłożona Generalnemu Zgro- :_-===_~: :.-==:~:. 
propnuje, aby o losie b. kolonii włoskich w ~a~zeniu OZN. !ak wiado~o, na początku K N 15 
I wspólnie Francja, Wielka Brytama, Związek Ra zek. Radztec.kt I Wtelk~ BrY:tama zapewmtr. ' 

Afryce i ich granicach zadecydowały ostat~cznie bt~zącego . tyg.od~ta ~tany Z.1edno~zone, Zwi.ą- upon r 
I dzieckl i st z· d d db . Ume Połuclmowo-Afrykanską, ze los b. kolonu . . ' :::~::!:=-· 

any Je noczone po 0 ~ciu nara- włoskich nie zostanie przesądzony bez udziału • 
dy z krajami, które brały czynny udział w wy·. Australii, Nowej Zelandii oraz Unii Południowo- I 

· zwolenlu kt>lonli włoskich, ·Afrykańskiej. ---------------llili 
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Bezdomni zajęli pałac lon n k. 
Minister Bevan rozkazał odciqć: dopływ 
elektryczności i wody od zajęiych pal 

Ambasador radziecki 
w Ar · entynie 

MOSKWA (PAP). Agencja Tais donosi z 
Bueno1 Alre1, że ambasador ZSRR Sergejew 
złozył swe listy uwierzytelniające prezyden­
towi republiki argentyńskiej g en. Juan Do· 
mlnigo Peronowi. Prasa argentyń1ka donosi, 
że przybyci_, ambas'adora wywołało wielkie 
zainteresowanie w stolicy Argentyny l mimo 
ulewnego deszczu na ulicach zebrały się tłu. 
my, witając gorąco przed1tawiclela Zwiqzku 

gazu. 
• cow 

LONDYN (Obsł. wł.) Jak jui dono-, ,,squatterów" I ostro zaatakował „gwałt 

1 

protesty I oburzenie opinii publicznej, 
1siliśmy - bezdomni mieszkańcy Londynu i bezprawie" bezdomnych. wyraźnie sympatyzującej ze „squatter-
·wprowadzlli sio siłą do stojących pustką Zarządzenie to wywołało gwałtowne ami". 
pałaców londyńskich. Początkowo wła­
dze angielskie oniemiały. Policja nie wie­
działa co czynić. Wszyscy czekali na roz­
kaz z „góry". Fra c y b d 

• Radzieckiego. Dziennik „Critlca" donosi, że 

m I przed pałacem prezydenta zebrał się 2-tysię­
czny tłum, wiwatując na cześć ambasadora. 

Dopiero wczoraj wydana instrukcja również 
rządowa odnośnie sposobu postępowania 
z bezdomnymi t.zw. „Squatter'ami" 

przqstępują do akcJif Prof. Raabe ustąpił 

Minister Zdrowia Bevan wydal zarzą­
dzenie, aby odciąć dopływ elektryczności, 
gaiu i wody do mieszkań, zaj~tych przez 
'll ll~lll lll l ll l ll l Ul ll l l! ll llil l ll l ll l 11 1 11 1 11 1 11 1 ,1 1 11n111111U11111 1 11 1111 11 1 11 1111111111n1111 11 11ni 11 1 : 1111 1 11 1 11 1 11 111 1 1~ 

W · kllku wierszach 
Ukazujący · się w Teheranie dzl~nnik „Za­

far" donosi, iż Irarisko-angielskie towarzystwo 
naftowe przeprowadza red u kc j~ pracowników 
- uczestników ruchu robotniczego, w pierw­
szym zaś rzędzie - 11ktywnych członków 
Zwi11zków Zawodowych. 

" . " 
Pismo amerykańskie „Natlon" pisze, ii fakt 

przyznania przez rząd amerykański 800 milio­
nów dolarów kredytu rządowi Koumintangu na 
zakup demobilu amerykańskiego udaremnił 
wszelkie . .wys!lld, mające zapobiec wojnie domo­
wej w Chinach. Pismo zaznacza, iż nie da się 
zaprzeczyć, że Związek Radziecki nie miesza się 
clo spraw wewnętrznych Chin. 

* • * Delegacja radzieckich Związków Zawodo-
wych udała się z Moskwy do Waszyngtonu, aby 
wzlllć tam udział w sesji Biura Wykonawczego 
Swlatowej Federac!J Związków Zawodowych. 
~elegdeja bę~zie równ_Iei . obecna na posi'!dze­
mu Amerykansko.-Radzieclciego Komitetu Związ 
ków Zawodowych. 

Dymitrow o republice 
bułgarskiej 

&ołła (PAP). Radio Sofia nadało 
przemówienie, · wygłoszone przez" przy­
"'.~~ )°fJ9nt~ Qj~z:yżnjan~g(), .Geo;rgija 
Dnnittowa. -Dimitrow oślwiaduzylł tie 
r®u&li-ka1 uchwalona· · przez Plebiscyt 
ludowy ~ ub. niedziel~ 'stanie się wzo­
relll dla mnych peństw w Europie. 

W niedzielę dnia 15 wrześl!lia ludo­
wa republika bułgarska będzie uroczy­
ście proklamowana w par lamencie. 

Stare banknoty 500 złotowe 
należy wymieniać od jutra 

ł.ODZ (PAP). Narodowy Bank Polski przy­
pomina, te 1 dniem 16 września 1946 r. przy­
stępuj• do wycofania z obiegu biletów ban­
koW'ych wartości 500 zł. emisji 1944 r. Bllety 
te przestają być prawnym środkiem płatnl­

caym z dniem 16 grudnia 1946 r. i będą przyj. 
mowane do wymiany przez wszystkie oddzia­
ły Narodowego Ranku Polskiego od 16 wrze-
6nta 1946 r. do 16 grudnia 1946 r. włącznie. 
Poczynając od 17 grudnia 1946 r. do 16 mar­
ea 1947 r. włącznie, wymianę załatwiać tyl­
ko będzie skarbiec emisyjny Narodowego 
lcrnku Polskiego. W tym czasie posiadacze 
SOC-złotowych biletów bankowych emisji 1944 
r. 'V'lnnl je składać w najbliższym oddziale 
Narodowego Banku Polskiego celem prze-
1lania do skarbca emisyjnego. W dniu 17 
anarca 1947 r. bilety 500-złotowe emisji 1944 
r. 101tanq · umónone zgodnie z art. 17 dek­
retu 1 dnia 15 B1ycznla 1945 r. o Narodowym 
Banku Polskim. P'odkreśla się ponownie, że 

500-złotowe bilety bankowe emisji 1944 r. 
pozostają prawnym środkiem płatniczym do 
dnia 16 grudnia 1946 r. i wobec tego muszą 
być do tego czasu przyjmowane przez wszyst. 
kich przy wszelkich zapłatach bez żadnych 
ograniczeń. 

*****************************! J TEATR „SYRENA" Traugutta 1. * 
: Dziś 2 przedstawienia przeglądu najcel· :! 

! 
niejszych numerów s'!zonu 1945/6 i 

p. t. „SKOK PRZEZ ROK" i 
z udziałem Marii Bielickiej, Stefci Gór­
skiej, Zygmunta Chmielewskiego, Ste-
fanii Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, i 
Henryki Stankiewicz, Edwarda Dzie­
wońskiego, Wacława Jankowskiego, Wa­
cl~wa Kuch~rs~iego, Józefa Matusz~w- i 
sk1ego, Kaz1m1erza Pawłowskiego, Je­
rzego Pichelski~go i Stefana Witasa. 
Począt. przedst. o godz. 16.30 i 19.30. 
Kasa Teatru „SYRENA" czynna od godz. 
IO-ej do 13 i od 16-ej. (teł. 272-70). I 
. W środę, dnia 25 września r.b. otwar-

cie nowego sezonu programem p. t. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY". 

********* 

Paryrt (PAP). Zwia.zek lokatorów w ~wiadczen, zdobytych przez bezdomnych 
Par~v,:i u ogłosiil: rezolucją, któr~ pozwa- londyiiskich ornz intencji i·ządu po wy­
la przcwidywaó. 2.0 w październiku wo bora.eh przewiduje się podj1ę:cie odpo­
Fraric:ii równieł rozpowszechni si.tę na wiednich krol·ów, aby zapowniić bezclo­
wzór akcji imgielskich „Squatter" ruch muym Francuzom mieszkania w do­
zdobywania mieszkań przez bezdom- mach, stoj"eych pustkv,i. Gdyby tego 
nych. Zwi1ąrzek ten liczy jakoby 30.000 rodzaju akcja została podję~a samowol­
członk-01w i oies~y się poparciem komu- nie, stanowilła by ona zasadniczo bez­
nistów. prawie, jednakfo w szczególnych oko-

W rezolucji wyrażono solidarność z licznośeiach vrzewidzinna jest moi.Ili­
bezdomnymi w Wielkiej Brytanii i za- wość rekwizycji niezamieszkailych lo­
powiedziano „kongres bezdomnych" w I kali dla poszczególnych kategorii bez-
końcu października. Zależ.nie od do- domnych. . · . 

Wa1·szawa (PAP). Prezydium Rady 
Ministrów przychyliło sie do cliyczenia 
ambasaJorą R. P. w Moskwie, profesa. 
ra Henryk Raabe, który vrosił o zwol· 
nieuie z zajmowanego stanowiska ze 
wzg1ęidu na che.ć powrotu do pracy nau· 
kowej. 

Poło:l:yć kres • 
owokacJom laszyst6w 1reckich 

Moskwa (obst wł.). Komentują1c do-

straJ• k · pol·1c1·anlo'w W Burm·1e ~:i!~~a:r:o~~~hr~n:l~:r~~~:i~;:c~u:~: 
:}':i~~~~~~· i~z!~:~Y f~~~;:~~w„~::~: 

2500 sze. regowców hinduskich rzuciło prac• kich na terytoria A.lbanłł, Jugusła;wii 
~ I BułgarU mówi~ głośno światu o tym, 

Londyn (PAP). Agencja Reutera shlJżbę, traktowany bedzie jnko deze:r- a. trzeba przedsł~vz~ kroki, aby poło. 
donosi z Rangoon (Burma), .Z.a strajku- ter. "' k ł d „ i G .11 
· 1. · · B · b w R • t 'k • d 11o_ cy„ res agresywnym ą"en om reeJ, Jlfl,Cy po ICJanci w urmie w rew wez- angoome s raJ UJe o przeszw . • • 
waniu komisarzy policyjnych nie po- tygodnia 2500 szeregowców i podofice-- „Dla tych, kt4:r1y UlilłuJfl. bronić pro. 
wrócili do pracy. Komisarze wydali f{lZ- r61w policji. Strajkujący odrzucili pro- wokatoró greckłch, fakty te winnJ 
porza.dzenie, w którym oznajmiajią, oo I pozycje podwyiiiki płac, ktora uwzgl·ęd- b. yć dowodem winy Grecji" - kofl.01y 
kto do godziny 17,30 nie zgłosi siE;J na nia tylko w 50 prooontach ich 2.ądania. t płsmo. 
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Odra i Nisa granicą Słowiańszczyzny 
Czesi o przemówieniu Byrnesa 

PRAGA (PAP). Dziennik praski „Rude Pra­
vo" ·z.amleszcza .attykul pt.: „Polsko-niemiec-
1ca granica jest granicą wszysfkic_4 Slowian", 
w którym, komentując mowę Byrneaa, pisze 
m. tnn.: 

„Niedawna mowa amerykańskleg'o mini­
stra spraw zagranicznych w Stuttgarcie, któ­
ra porusza sprawę zachodnich grcrnic polsko­
niemieckich, dotyczy również bezpośrednio 

naszej republiki. 

Priesunl•ci• bowiem polsko.nle11'itclae\ 
g?au!ey nc;i w1c:hód oznacm:lłoby wHowt 
n'le niemieckich ldeuc1y; które Óbejmowqty 
naaze ziemio. 

Polska 9ranleci: na ZQclfod1l.e }est 9ranl. 
cq wszystkich Słowian przeolwko nlemialec:• 

Wybory samorządowe w Szwecji =~9~e:i~:p:i~:~c::,;:~::.~1.~~:t~ ·,~k~:111'~~ 
. . . Innej formie oznaczałoby w1k1H•Hnle „wiel. 

Sztokholm (PAP). W niedzielę dnia do drug;rnJ izby parlamentu. W ;vyb?- ·kich Niemiec", dowodz:l nalle1>l•j słullno6ct 
15 września odbę da; siE;J '\V Szwecji wybo- rach clo parlamentu, l~tóre odb~ry SH~ I nowych granic Poliki 181 olonej Zwl • 
ry samorziądowe. przed dwoma laty, Partia Komumstvcz- . ' l' „ qi 

\Vybory mają. wielkie znaczenie z na zdobyła okofo 100 mandatów. Partia klem Radzieckim 1 pozostałymi pańitwaml sło 
trzech powodhw: 1) są to pierwsze wy- Pracy r ·Ó1wnie1i rozporz.ądzał'a przeszfo wlańskimi. 
bory od czasu ustąvienia rzi::i,du koali- 100 mandatami. \V izbie wyż13zej Par- Entuzjazm jaki wywołała w NiezncHcll 
cyjnego z okresu wojny, który w ub. ro- tia ~racy ~a 8-1 miej.sca na 150, ~ak, rże stuttgarcka mowa amerykańskiego nilul1trcs 
ku ustapVł mieJ'sca rzadowi socjalistycz- vi:r~_:.e 1~;ncowe maJi!l, w obu izbach spraw zagranicznych, jest dla w11y1tklcb acr. 

• ., ' Wlf'µ(SZO l•Jl: 
n.emu (Partii Pracy); 2) pr~eprowadzone Poza~ partiami lewicowymi w parla- rodów słowiańskich je~ynle .nowym bodt. 
one zostaną, we wszystlnch samor'.hą- j mencie reprezentowane &ą1: Partia Kon- cem do jeszcze śclśleJsze1 wspołpracy l wsp61 
dach i 3) ze względu na to, ee tzw. „ra-

1 
serwatywna, Liberalna i Partia Agra- nej obrony p1zed każdq możliwością ataku ze 

dy okr•ę1gowe" wybierają d·eputowanych riuszy. strony Niemiec. Możliwości te J)odkreślajq po. 

Robotni~y radzieccy w Waszyngtonie 
na sesji Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 

Moskwa (PAP). Na sesji biura wy-, nicza.cy Centralnego Komitetu Robotni­
konawczego Swiatowej Federacji Zwi.i[\'" ków P1·zemys\u Lotniczego - Bieriezin 
zków Zawodowych w Waszyngtonie I oraz sekretarz delegacji Tichomirow. 
wyjecha~a delegacja radzieckich Związ- Poza udziałem w sesji biura wyko­
kś·h Zawodowych (WOSPS). I nawczego Swiatowej Federacji delega-

W sklład delegacji wchodz.ą. sekreta-1 cja radziecka uczestniczyć b1;1dzie w po­
rze WCSPS '.rarns i Sidorenko, członek siedzeniu Amerykańsko - Raclzi(1nJdego 
prezydium \VCSPS Gajsionok, przewod- Komitetu Zwiflzków Zawodowych. 
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Dziś oiyn i w 
W niedzielę, 15 września 1946 r. na Sta-1 a!ne przyśpiewki, inscenizacje, tańce ludo­

dionie Klubu „Zjednoczone" przy ul. Kiliń- we i obrzędowe . w wykonaniu kilkudziesięciu 
skiego wsie, miasta i miasteczka wojewódz- zespołów młodzieży wiejskiej wojew. łódzkie­
lwa łódzkiego, starópolskim zwyczajem świą. 1 go w barwnych strojach ludowych. 
cić będą pomyślny wynik tegorocznych żniw, Godzina IO - 12 artystyczne pokazy pa. 
które w naszym województwie wypadły naj- wiatowych zespołów dożynkowych. 
obfitsze. 

Dożynki wojewódzkie w Łodzi zgromadzą 
fysiące uczestników - przedstawicieli ws!, 
którzy w czasie tradycyjnego obrzędu wrę­
czą miastu dary ziemi w symbolicznych wień. 
cach doży;nkowych i bochnach chleba. Brać 
robotnicza m. Łodzi zfoży przedstawicielom 
powiatów w darze maszyny i narzędzia rol­
nicze. 

Program dożynek: 

Na program dożynek złożq się: przemó­
wienie przodownicy żniwnej i przedstawicieli 
wsi i miasta, obrzędowe pieśni żniwne l aktu-

Godzina 12 - 15, obrzęd wręczenia wień­
ców żniwnych i chleba robotnikom, maszyn 
rolniczych chłopom. 

Godzina 15 - 18, końcowe pokazy a rtys. 
tycznych zespołów powiatowych. Pożegnanie 
zespołów. 

ŁODZI ROBOTNICŻAI Przyjmij serdecznie 
braci ze wsi. Udekoruj domy flagami i kwia­
tami. 

OBYWATELE! Przybądźcie gromadnie na 
uroczystości dożynkowe, dając tym wyraz 
.iwej solidarności z chłopem. 

Niech żyje braterstwo wsl i miasta) 

nownie konieczność uzupełnienia zawartych 
juz umów sojuszniczych i paktów - umowq 
ze słowiańską Polskq. · 

Zdajemy sobie jednocześnie sprawę z ł• 
qo, jak silnie związana jest przeznaczeniem 
przyszłość narodów słowiańskich i jak slu. 
szna l bystra jest polityka, która pogł•bla 

wzajemność słowiańską, buduje jq I ro11ze• 
rza, zmierzając do wzniesienia trwałych tun• 
<lamentów prawdziwego pokoju". 

Śmierć kata Berlina 
BERLIN (PAP) - Jak komuniku.ię Bry­

tyjska Agencja Prasowa w Niemczech, w jed­
nym z wi~zień w Hannowerze zmarł Wilhelm 
Fridrich Roettger, „kat Berlina". Pomiędzy in­
nymi Roellger dokonał egzekucji osób, zamie­
szanych w zamach bombowy przeciwko Hitle· 
rowi dnia 20 lipca 1944 r. 

Zosta ł on aresztowany w szpitalu w Han­
nowerze w sierpniu r. b. Wśród ofiar „kata 
Berlina" znajdował się jeden marszałek nie• 
miecki i 4 generałów. 
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Polacy pracują 
Na n1arqinesle naród żąda odpowiedzi 
przy odbudowie Niemiec Opublikowaliśmy wczoraj list KC kierownictwo PSL korzysta z poparcia które godzą.e w Ziemie Zachodnie, go. 

PPR i CKW PPS, skierowany do Na· i opieki tych wfaśnie kół międzynarodo- dzą. w sam byt i niepodległość Polski; 
czelnego Komitetu Wykonawczego PSL. wej reakcji, które atakują. nasze gra- 2) przeciwstawienia sią próbom miesza. 
Liąt ten napisany został w szczególnym nice zachodnie i d• do odbudowy im· nia si~ obcych w sprawy polskie, na­
dla' naszego narodu momencie. N apisa· perializmu niemieckiego. rzucenia Polsce opieki, za którą. trzeba 
ny został bezpośrednio po przemówie- Nie jest tajemnieĄ, bo przyznaja, się będzie zapłacić ustępstwami w .sprawie 
niu stuttgarckim Byrnesa, w którym do tego nawet sami wodzowie PSL. granic zachodnich; 3) czynnego wyst~ 
amerykański minister spraw zagranicz- Mówi 0 tym na wsttn1ie „list otwarty'" pienia przeciw bandom, uzbrojonym 

Dawno nie zetknąłem si~ z czymś 
równie paradoksalnym i ponurym, jak 
numer gazety UNRRA „Team News" 
z 1 września 1946 r. W numerze tym s~ 
zamieszczone fotografie odbudowy nie­
mieckich koszar wojskowych w mieście 
Duisdorfie. N ad fotografiami napis: 
„Polis DP W orkers Repair Bomb Da,. 
maged Barracks at Duisdorf" (Deporto­
wani Polacy pracują przy odbudowie 
zniszczonych bombami koszar w Duis· 

nych odsłonił zamiary anglosaskich kiół i stwierdza: przez opiekun1ów i obrońców Niemiec; 
politycznych w stosunku do zachodnich 4) udziału w bloku wyborczym - c:zy 
granic Polski. „NAROD MUSI WIEDZIEC, CZY też rozpalenia walki wyborczej ku ucie. 

Napisany został w momencie, kiedy PSL W SWYCH CZYNACH JEST sze obrońców i opiekunów Niemiec. 

dorfie"), przed narodem polskim ujawnione zo· Z WROGAMI, CZY Z PRZYJACIOŁ· "List otwarty" skierowany jest do 
MI POLSKI, NAROD MUSI WIE· NKW PSL. Ale py~ania w nim zawar· 

stało w całej rozciągłości źródło niebez· DZIEC, CZY PSL W SWYCH CZY· te p·ostawić musimy przed każdym W Dnisdorfie? Wierzyć się nie chce. 'V War szawie tragiczne gruzy da· 
remnie czekają na robotników. Z powo­
du braku sił roboczych odbudowa postę­
puje wolnym tempem. Za to w Duisdor­

pieczeflstw, które zagra~ają. naszej nie- NACH JEST ZA GRANICAMI ZA· członkiem Polskiego Stronnictwa Ludo· 
podległo.ści. CHODNIMI POLSKI, CZY PRZECIW wego. Niech w swym sumieniu rozwa· 

Kierownictwa obu partii robotni· NIM. NAROD MUSI WIEDZIE(), CZY ty to wszystko, niechaj wniknie w no­
ezych, b" lC na siebie w chwili obecnej PSL W SWYCH CZYNACH JEST wą sytuację, powstałą. na skutek gr~b 
główny , ;iar odpowiedz,ialności za Io- Z OPIEKUNAMI I OBRO:NCAMI NIE· reakcji międzynarodowej i zdecyduje fie robota wre at. miło. 

Doprawdy ~dyhv nie data ł angielski 
tekst gazety, mógł-bym przypuszczać, że 
trzymam w rP,ku pismo niemieckie z o­
kresu wojny, w kt6r:vm reichsminister 
Sauckel albo Speer chwalą się sukc~a· 

sy kraju, nie mogły przejść do porząd- MIEC, CZY PRZECIW NIM". się. · 
ku dziennego nad tymi faktami, musia· Cztery pytania, jakie stawia przed Niechaj zawróci ze zgubnej drogi, na 
ły z nich wyciągru\·6 konsekwencje tak· PSL „list otwarty", dotyczą. zasadniczej którą pcha go mikołajczykowskie kie­
że w dziedzinie naszej polityki wew· postawy PSL w rzeczywistości polskiej. rownictwo. Chcemy jasnej sytuacji -
nętrznej. Pytania te dotyc-Łą: 1) udziału w wał· musimy wiedzieć, kto z obozem demo-

Nie jest dla nikogo tajemni~ !te ce r tendencjami Byrnesa i Churchilla, kracji, a kto z wrogami Polski. mi pracy polskich niewolników, 
Tak, wojna się skoi1czyła, a los wy­

wiezionych poza rÓt'tnic~ w od'żywianiu 
I traktowaniu nie uległ żadnej zmianie. 

u111111111111u111ttlllłlfllllłl111Ułllllllllłlll111111111~11111111UlllUlllllllllllllllllllllUllUllllUtlllllfltllllłłlłlllltltlUllHllllllllllllłllltlllllłlllllllłllllltlltllllllt illlllłllllllllJUHłltllłłllłlllllłłlllllllllllllf11UUllUUtl11Ullł ... ll&llłlł ... 

Dziwne to. Parę dni temu sam asy­
stowałem w Norymberdz~ przy ostat­
nim słowie wygłaszanym przez panów 
Sanckela i Speera. A niewolnicy pra· 

Kartofle i warzywa na · zimę 
cują dalej. dla ludzi pracy przygotowuje PSS w ilości dostatecznej, tak zapewnia prezes ob. Jańczyk 

Czyżby w mi~clzyczasie były jakieś Powszechna Spółdzielnia S:Poży\\'CÓW a.kcji na wiosnę. Obecnie przewiduje-
zmiany na tych stanowiskach niemiec- dysponuj1ąca dużią. sieci1ą, sklepów spo- my, rie w Łodzi w akcji jesiennej roz­
kich ministrów pracy i uzbrojenia? A >ż.ywczych, w których zaspakajane są. w prowadzonych zostanie 70 tysii(}cy ton 
mote to po prostu jakieś tragiczne nie- bardzo poważlllym procencie potrzeby ziemniak6w, oo pozwoli ka1żdej gospo­
porozumieniet na artykuiły spożywcze ludności Łodzi, dyni posiadać dostateczny ich zapas na 

Polacy odbuiłowują ko~ary armii jest plaoó1w4 spóJ:dzielczia;, której po- zim~ do momentu wszczęcia. akcji kar­
niemierkif'j. - Oezywiśeie dalszy tekst czynaniami na odcinku zaopatrzenia zi- toflanej wiosennej. 
pod fotografiami wyjaśnia, że koszary mowege miasta interesują się. najszer- W tym roku zostanl\S zaopatrzeni w 
te są p1·zeznaczone do ułytku UNRRA, sze koła jego mieszkańców. kartofle w akcji rozdawnictwa kartko-
ale UNRRA wcześniej czy później zo- Prezes PSS ob. Jailczy k informuje wego jedynie posiadacze kart I katego­
stanie rozwi~zana. A. odbudowane ko· nas o tym, jak przedstawia się akcja za- rii. Członkowie ich rodzin przydziałem 
szary rostan.a.. opatrzenia lodzian w potrzebrua, irh na kartkowym na kartofle nie sąi obj~ci. 
Poważny kłopot spada z głowy Wehr· okres zimowy ilość kartofli. Dlatego też. PSS czyni przygotowa-

wolfn. Gdy nadejdzie god~ina wyjścia z - Operując ś·cisłymi danymi "lale- nia do rozprowadzania wśród swych od­
ukrycia, koszary będą. gotowe. \ tało by przyja,<i cyfrę 200 tysii~ICY ton biorców większych ilości kartofli po ce-

w tej całej historii Anglosasi są ni- kartofli jako iloś1ć pokrywająoąi ca iko- nach wolnorynkowych. Zawarte zosta­
by t-0 zasadniczo w porz1\dku. Przeciet wicie zapotrzebowanie mieszkańców na- ły · już przez nas umowy z producenta­
ei ludzie do domu wracać nie chcą, a szego miasta w ziemniaki ruż do nowego mi, jednak cena na te kartofle jest je­
trzymanie ich w absolutnym nierób- sezonu ziemniaczanego. Obecnie stoimy szcze niewiadoma, umowy zawarte opie­
atwie jest rzec~ tet niemotliw2'- w przede dniu rozpoczęci a jesiennej ak- wają. na cenę, jaka sie ustali w obrocie 

PMostaje pytanie: Kto temu winien? cji ziemniaczanej i operuj1a,c w tej chwi- wolnorynkowym w dniu dostarczenia 
Jak nadmieniłem, Sauckel J Speer nie li cyframi robimy rachunek prawdopo- zamówionego towaru. CenE) tę uksztal-
urzęduj..,_ Czy „panowie" Raczkiewicz dobieństwa. tuje podroż i popyt. 
I Anders uważaj"~ ~ ta ich wspMlpraca W nbiegłłym roku jesienia, sprowa- Zbyt wielkich zapasów ziemniaków 
nad odbudow~ Niemiec ma teiI pomóc' dzono do Łodzi 60 tys. ton kartofli i za- PSS nie m01że robić, gdyli. w miefoie nie 
r.rujnowanej Ojczy:tnie? I opatrzenie w ten arty kul ludno.ści wy- dysponujemy odpowiednimi składami i 

TADEUSZ TREPKOWSKI. starczyło a:i; do rozpocz~icia dodatkowej nie mamy moŻlllości przechowywania 
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Ślade ... naszych artqkulów 

Zarząd /łliejJhi H'qja.inia 
Na pytania, liawatte w Uście ob. Józefusa \ 6. Statostwa Grodzkie wym!erzajq surowe' płacił 16.- zł. ia I kg., za mąk,e zaś 3.- zł. 

innych, ~.głosz~nym ': Nr. 229 „Gło11u Ro- katy za utrzymanie posesji w antysanitar- I za I kg. 
botniczego z dnia 30 sierpnia r. b. w dziale . .0 lk' h k . h 1 w liści„ do redakci'i ,.,0dał wyżei' wymie-- „ nym stanie. wsze ic ptze roczemac I - - " 
„lntexpelacje naszy:ch czytelników p. I. „W niony obywatel że cukier płacił 16 40 za I ka 
sprawie opłat za katty wymienne i Innych" przepisów porzqdkowo-sanitarnych nalezy ' .,. ., 

a za mąkę 3.50 za 1 kg. Co do słoniny, mleka 
wyjaśnia się 00 następuje: zawiadamiać właściwe Dozory Sanitarne w proszku nie rościł żadnych pretensji. W koń-

1. Zarzqdca (administtatot} domu nie ma ewent. Komisariaty M. O. celem pociqgnię- Cll jeszcze raz oświadczam, iż , podane ceny 

prawa pobierać dowolnych opłat za karty cia winnych do odpowiedzialności karnej. przez ob. s. Marcinkowski~go nie odpowiadają 

wymienne, lecz tylko takie, jakle ustalił Za- 7. O ile właściciel (zarzqdca) domu nie prawdzie. I od czasu wydawania przydziałów 
rzqd .Miejski tytułem zwrotu kosztów druku. umówił się specjalnie z lokatorem co do żywnościowych żaden z konsumentów nie płacił 
Opłata za kartę wymlennq wynosi obecni• opłacenia dozorcy lokator nie jest obowiq. cen innych od wyznaczonych. 
1 (jeden) złtoy. Taka 11ama opłała obowiązu- d 1 , . k' hk 1 . k ł (-) A. Szymczak zany o u szczania 1a ic o wie op at tytu-

dUJżej ilOIŚlci kartoflL Dlatego teJż nwa· 
1iam, iże rodziny powinny s~ zaopatry­
wae w kartofle wed'bug swych możliwo­
ści tak jak dotych~zas było to s.tosowa· 
ne, gdyt na okres zimowy Spó.flrlzielhia 
nie jest w stanie kartofli w dmych ilo­
ściach zmagazynować. 

Jeśili idzie o sprawę aprowidowania 
robotników fabryk w kartofle, to PSS 
na zlecenie Funduszu Aprowizacyjnego 
Fabryk Włókienniczych sprowadza dla 
pracownik!Yw tych zakładów około 20 
tysięcy ton kartofli. 

Kartofle na przydziacy kartkowe zo­
staTua, nam dostarczone przez Spółdziel· 
nie Rolniczo-Handlowe za J)O'łt°ednio­
twem wydzialu ziemniaeza.nego „Spo­
łem ". 

N a kartofle po eenaeh wolnorynko­
wych, jak wspomniałem. mnowy zosta­
ły przez nas jurt zawart.e, zaop_atrzenie 
w nie miasta Jest uzależnione od spraw­
nego dzialJ:ania transportu. 

W trosce o należiyte za.opatrzenie Ind· 
no0ści na zimę w dostateczny zapas pod­
stawowych warzyw zawarlilŚttny umową 
na dostarczenie · naszej Sp&dzielni 25 
wagonów cebuli. 

W ·kwaszarni własnej zakwasimy 3 
i pół miliona kg kapusty, poza tym zą. 
dołujemy 15 wagonów kapusty świeieJ,. 
Jeśli idzie o marchew, pietmszkę, bnl'a• 
ki itp„ pewne ich ilośei zostaną. u nas 
zamagazynowane, jedna-k liczymy na 
normalna.i obs!J.ouge naszych dostawoóiw, 
którzy te warzywa we własnym zakre. 
sie przechowujiąi. 

Ogólnie bior~ sprawa uaprowido­
wania Łodzi w ziemiopłody~ które · po­
winny być sprowadzon" do mias'ta I 
rozprowadzone między odbforeaml 
przed nastaniem mroz t w, uzale<iniona 
jest jedynie od sprawnego funkćjono· 
wania transportu, jakiekolwiek inne 
trudn3Śei w tej akcji całkowicie prze­
myślanej i opracowanej nie mogą się je za kartę zywnościowq. o każdym wypad-

ku pobierania opłat wyższych należy powia­
damiać Zarzqd Miejski (Wydział Aprowizacji 

łem częściowego pokrycia wydatków na wy- Lódi, dnia 2 września 1946 r. wyłonić - zapewnia nas prezes PSS. 
nagrodzenie doŻorcy. Opłaty miesięczne na 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111m1wmmu 

~ Handlu) celem pociqgnięcia winnych do od utrzymanie dozorcy ma:jq charakter dobro. Rozu;ój żeqluqi na Odrze 
powiedzialności karno-administracyjnej wzgl. wolny i opierają się najczęściej , na samoopo- Jak donoszą z Wrocławia, aa cele! dlu· 1 dnoczeniu Przemysłu Metalowego, ktÓł'e od­

karno-sqdowej. datkowaniu się lokatorów danej nierucho- gości rzeki Odry rozpoczęły 1lę intensywne remontcwuJe Je we własnym zakresie. Be. 

2. Do obowiązków administratora domu mości na ogólnym zebraniu. prace przygotowawcze, mające na celu us- mont taboru jest problemem kluCZ"cwym, al• 

należy między innymi pobieranie kart wy- a. Stosunek między właścicielem domu prawnlenl• ieglugL I bowiem przedslfcbicrslwo „2egluga Polska 
miennych z obwodowego biura kart zaopa- I t 

·a dozorcq oraz wynikajqce z tego stosunku 
1 

W pierwszym rzędzie przystąp ono do od· l na Odrze" rozporządza 55-clu barkami. wo• 
trzenia 1 doręczanie tychże uprawnionym Io- 1 
katerom. w razie uchylenia się administra. prawa i ob'owiqzki obu stron reguluje obo- I budowy budynk" 1luibowych aa odcinku , bee 250-clu, które stoją bezezy1nale, wyma. 
tora od spełnienia powyższego obowiqzku wlązujqca umowa zbiorowa. I od Koźla do Wrocławia. Niebawem nastą- ~ gajqc sto1unkowo niewielkich reperacji. 

należy donieść 0 tym właściwemu Starostwu zarząd MleJskl w Lodzi. ,pl uruchomienie stoczni dla remontu barek 1· Do dalszych prac _ Okręgowej DyrekcJl 
Grodzkiemu. ~ · l holowników w Kotlu, Dobrzyniu, Odrową- . Dróg Wodnych we Wrocławiu, któreJ pod. 

3. Za wystawianie zaświadczeń za!ntere-
1owanym lokatorom w związku z zamieszki­
,wanlem ich w danej nieruchomości admini­ Oświadczenie 

tu, Opolu, Maloazynle Głogowie l Nowel I 1ega całość teglugl na Odrze, nalety bl,ldO• 

SolL I wa nowych zbiorników dla zasilania nlsL.ie. 
Kilka ltoezal zo1talo przekazanych Zie- 1 go _stanu wód na Odrze 

stratorowi nie wolno pobierać specjalnych W związku z listem ob. s. Marcinkowskiego 
opłat natomiast ma on prawo żqdać zwrotu jaki ukazał się w Głosi~ Robotniczym '.\Ir. 242 z 
kosztów druku lu_b papieru. dnia 2.9. b. r. oświadczam co następuje: 

4. Zasadq jest zgłaszanie się admlnlstra- Sklep Nr. 53 przy ul. Admiralskiej 14 pro- Odpowiedzi 
tora do lokatora po odbiór czynszu. Zasada wadzę w zastępstwie kierowniczki od dnia 9. 8. DYREKCJA „WIFAMY". DzlękuJemy za za. 
ta nie obowiqzuje w wypadkach, kiedy co b. r. Za towary kartkowe pobieram ceny wy- ufanie. List Wasz przekatemy NadzwyczaJ· 
do miejsca i czasu l sposobu uiszczenia znaczone przez Wydział Aprowizacji i Handlu neJ KomliJl MIHzkanloweJ do rozpatrzenia. 
komornego lokatorzy oslqgnęli odmienne po· przy Zarządzie Miejskim. Co do zakupionego LOKATORZY DOMU PRZY UL. STEF.ANA 
(ozumienle li adminl1tratorem. towaru .. przez ob. S. M~rcinkowskiego oś"'.iad- JARACZA 18• List Waaz rzekazallśm Nad-

5. Koszty związane z zaprowadzeniem do- czam, 1z za towrry pohczylam mu zgodnie z p Y 
mowych ksiązek meldunkowych oraz z nn- cennikiem urzędowym. Pamiętam, że wy żej wy- zwyczaJneJ KomisJl MleszkanloweJ, która w 
meracjq nieruchomości I mieszkań ponosi mieniony był u mnie w !klepie w dniu 30.8. b.r. , wypadku •twierdzenia prawdziwości poda­
wyłqcznle wlaśclclel (zarządca) nlerucho- i z reklamacją co do cen pobranych od niego za wanych przez 'Yfa• faktów alewqtpliwle. wy-
mośoi. towary kartkowe i twierdził, ie za eukier za- atqgale kouekwHcl„ 

OB. J. K. Zarzuty podobne do tych laklt 
Wy podnieśliście pod adresem obywatelcr 
St. St. motemy tylko wtedy publiczni• wysu• 
nqć w gazecie Jełll będziemy mall Wa•""• 
nazwisko, Imię, adrea. Takle zarzuty - I• 
sprawa bardzo powatna. 

ł.ODZKI. Wasze doniesienie przeka1allłmy 
odpowiednim władzom, które wnechs&roa. 
llłe wyjainlq 1praw, przez Wa• P,OIUIGll4t 
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( LERMONTO 
Mi-eka.ił Le.ri:nontow, wielki poeta ro- sklej. W. r. 1834 awansuje na korneta twórczo'ść. ł Wasiliewiczu, młodym opryeznilCu I 

syjski, urodził się w Mot1kwie w r.1814. lelb-gwardił huzarów pułku. Po pierwszym pobycie na Ka.uICazie, odważnym kupou Kałasznikowie", z 

Po .śmj.erci m~tki, (umarła na suchoty Twórczości Lermontowa, która Lermontow wraca do Moskwy i Peter- kórego zamieszczamy fragme:nt w; 

w trzecim roku życia syn<I), wychowa:- wznos:ła poetę na szczyty poezji, ta sburga, lecz czuje się tutaj niedobrze. przekładzie Słobodnika. 

11iem małego Lermontowa zajęła slę wzywaląca do rewolucji i ośmieszajq- Niespokojny 1 nieustępliwy, pobudza- Twórczość tego geniusza jak na je­

jego babka, właścicielka majqtku ca. arystokrację rosyjską, ale miłujq- ny do złości na synków z arystokracji go wiek {28 lat życia) jest olbrzymia 

T«rchaay. ca lud. rosyjski, była solq w oku czyn- przez intrygi i plotki pojedynkuje się dwadzieścia: kilka poematów, tom 

W ł<it<xch młodszy.eh. na.uka odbywa nik6w miarodajnych i rządzqcych, W o byle co i za to znowu zosh.tj• ska- drobnych wierszy, parę dramatów, 

się w domu, w ma.j. Tarchany, gdzie skutek intryg i donosów, (jest to okres zany na zsyłkę n<l Kaukaz. proza, - oto dorobek pisarski młode-

babka un:~d.z:x m<lł.mu Michałowi panowania cara Mikołaja I) Lermon- Lecz zsyłka z dusznej atmosfery nie go poety. 

szkołę według rtrzeptsowyeh wzorów. tow zostaje aresztowany i „odkomen- była dla niego karq a uśmiechem lo- W czasie drugiej zsyłki na Ka;ukaz, 

W r. 1830 Lermonłew wstępuje na darowany" (czytaj zesłany) do Niże- su; zakochanł w cudach przyrody Lermontow zostaje wyzwany na poje­

uniwersytet moskiewski. Studies 'ego gorodsklep dragońskiego pułku na Kaukazu, pisze i opracowuje tu pra.- dynek przez swego kolegę pułkowe­

ciett,Jllą 1ię do 18 czeiwca 1832 r. w Kaukazie. wie wszystkie swoje większe poema- go, Martynowa:, człowieka próżnego 

którym to dniu został wydalony. I W Stawropolu Lermontow zawieraj ty. Tu powstaje „Demt n", perła poezji i zarozumiałego. 

Po opuszezeniu uniwersytetu Ler- znajomości z dekabrystami i od tego rosyjskiej; tu opracowuje ostatecznie Kula przeszyła serce wielkiego poe-

mor.tc.yr wst puje do szkoły lunkiet- czo:su inaczej pojmujG i traktuje swq piękny poemat „Pieśń o carze Iwanie ty w r. 1842. 

llflchal l_erntontow 

Pieśń o kupc 
li 
~~ 

Rad Moskwq zlotogłową, w kopuły ubraną 
I .BCld blalokam.lenną iwlętq Kremlu icianq, 
Z poZ<I niebletklch las6w, z poza gór wy1oklch, . 
JgraJqc; śwlefym blaskiem na dachach szerokich 
I rozpędzaJqe chmurki szare, w1tale zorza. 
lł.ozpuszc:za złote włosy, jak dziewczyna hola 
1 umywa się śniegiem, biało rozsypanym 
I przegląda się w nieba zwierciadle łwietlanym. 
Czemllś, rumiana zorzo, już 1ię obudziła? 
Jcrkaż to radość wielka ciebie ucieaa yła? 
Wlęe zeszli sif1 udali moskiewscy plęiciarze · 
Nad Moskwą - rzeką, lak to stary zwyczat kcr!lt. 
Przy święcie na hulankę, na bó~ dziar ski płynq, 
Również i ecu przylechał ze swolą dru tyną, 
z bojcrrami l wolsklem. Poczem Jego sługi 

Rozc:iqgnęll dokoła srebrny łańcuch długi, 

Co miał ognlwCI czy1tym złotem pow iqzane 
I otocmono mleJsae dla walki wybrane 
Ner dwcrdzlełcla pięć 1ąłnl ł·ańcuchem, lak pa~eft'l. 

l>la ochotniczej walki na plęłcl sam na sam. 
I rozkazał car Iwan wtedy rzucić hasło: 
- HeJte wy, dobre zuchy, z odwagą niezgasłą\ 
Stm\cle w szerokim kręgul Niech się każdy stw:a 
Pocieszyć swego ojca - najmilszego cmaJ 
Kto pobije, car tegc nagrodą uraczy 
A kto b•dzie pobity, temu Bóg przeba czyJ 

Wtedy KiriblJewicz, zuch, udała głowa, 
,Wyc:hodzi i caroWi kłania się bez słowa. 
Z pot41żnyeh ramion Hubę aksamitną zdziera, 
Prawą ręką tunacko pod bok się pod plera, 
Drugą poprawia kołpak, co złotem oc ieka. 
I na godne90 siebie przeciwnika cze ka. 
rw powietr1u zadźwięczało hasło Ju! trzy razy, 
Lecz stall zapaśnicy bez ruchu, lak gł.azy, 

Stall niemi, be1 ruchu, lak ta woda cicha, 
Tylko jeden drugiego łokciami popy cha„. 
A 1uch nasz się przechadza na wolnel przestrzekl' 
I kpi, le zapaśnicy tacy przestraszeni: 
- A więc itrach was obleciall Ja w am obiecuJę, 
2e tylko tak dla święta sobie po!artulę 
I z życiem was odpu1:1czę. Zabójstwa m nie zgrzeszę_ 
Jedynie ojca· cara zabawą ucieszęl 

Nagle tłum się rozsunął, rozbił na dwie f.aJe 
I z fal tych druzgocących wychodzi zuchwale 
Siepan Paramowicz, młody kupiec śmiały 
Nazwiskiem Kałasznikow, zapaśnik udały. 
I przedtem się pokłonił groźnemu car owi, 
Następnie cerkwiom. potem białemu Kreml«'wi · 
I wreszcie na ostatek wszemu narodo wL 
Sokole jego oczy, Jak kamień najrzad 5z1 
Płoną i ostro kupiec na wojaka patrzy, 
I staJe na wprost niego, a potem bojow• 
Naciąga rękawice, do boju gotowe, 
I prostuje potę:Ue swe ramiona młode, 
I głaszcze swoją gęstą kędzlerzawq brodę. 
Wtedy KlribiJewlcz tak do niego rzecze: 
- Powiedz ml, dobry zuchu, odważny człowiecze, 
Jakiego Jesteś rodu, jakie imi• dano 
Ci na chrzcie, aby po kim modlić 1ię wiedziano 
Jak również, abym mógł sit czem po chwalić p~l•m 

I odpowiedź Stepana zahuczała grzmotem: 
- Zowię się Kałasznikow, Stepanem ochrzczony 
Przez u~1clwych rodziców Je1tem urodzony, ' 
.W_ paau,c:l zaw11e boskie przykaz an la miałem 

• 

-Kalasz I OW' 
I nigdy w iyclu cudzeJ tony nie kalałem, 
I nie szedłem na rozból nigdy nocq ciemną, 
I nie kryłem się nigdy przed światłością dzienną. 
Rzekł•ł prawdę! Napewno, po jednym z na1 cisi 
I bladzi będą śpiewać pleśń tałobnq mnisi, 
I nie p6tnlel nll lutro, gdy południe wstanie, 
Jeden z nas się pochwali, przy miodowym dzbanl111 
Hulając z przyjacl6łml. Nie na żart. dla czynu 
Siaję oto przed tobq, bisurmański svnul 
Wychodzę na ostatni bóJ, na bój śmiertelny! 

Usłyszawszy te słowa, drgnqł oprycinik dzielny, 
Zbladł na twarzy, pobielał, niczym śnieg jesienny, 
Na l~nlqce Jego oczy upadł całun ciemny, 
Po silnych Jego plecach przebiegł mr6z wld111owo, 
A na otwartych ustach oniemiało słowo. 

Oto idą w dwiĘ: stronv. Katdy sle zacina 
I oto bohaterska. wulka się zaczvna. 
Wtedy Klbllewlcz plerwszv sit zamler1ył 
I w piersi Kałannlkowa z rozmachem uderzył, 

Zatrzeszczała pierś zucha I zuch Jak pllany, 
Zatoczył się. Na piersi krzyżyk mlai m~edzlany, 
Swięty krzyżyk z Kijowa i wgiął sie w szerokc,, 
Jego pierś... Z pod krzyżyka trysła krew posokq. 
!>omyślał wtedy Stepan, syn Paromonowv: 
- Przyjmę wszystko, cokolwiek da ml los surowy 
Zr. prawdę do ostatka będę stał uparciel -
Poczem z całą zwinnośc~q przypuścił natarcie 
t potężnym rozmachem mocnes:ro ramienia 
Ciął przeciwnika w lewą skroń. Od uderzenia 
Zachwiał się zuch-oprycznlk, padł na śnieg bHgloś.a.it, 
Podobnie Jak 1lę zdarza upaść młodej sośnie, 
MłodeJ sośnie z wielkiego, wilgotnego bora, 
której korzenie smolne przeciął cios topor.a, 
I ujrzawszy to Iwan car zakipiał srogo, 
Jtozgniewpł się, o ziem tupnqł mocno nogq, 
Zmarszczył brwi swoje czarne, z ócz mu trysły znu·.ze 
I kazał przywieść kupca przed swoje oblicze„. 
I tale doń prawosławny car zgniewany rzecze: 
- OpowU:uz inf. sumiennie całą prawdę, człecze, 
Czyllś z umyślne! chęci, czy td od niechce,tia 
Zabił moJego sługę, zabił bez sumienia 
- Powiem cl, prawosławny carze. od szczerego 
Serca, !em z własnej chęci Z·ablł sługą twego, 
Co zaś było przyczyną bardzo ważki:a temu 
Nie powiem ci, lecz tylko Bogu jedynemu. 
Rozkaż mnie &tracić, carze. Przyjmę kaźń surQwq, 
Zapłacę za twojego sługę swoją głową, 
Przyjm tylko pad opiekę swoją moje dziatki 
I zatroskaj się, carze, o mą żonę gładką 
I młodych moich braci również miei w swej plea). 

- Dobrze, kupiecki synu, że mówisz do rzeczy, 
2eś .sumiennie odpowiedź dał mi na pytanie. 
O dzieci twe I lonę będę miał staran le, 
Skarbnik móJ wiele złota, srebr.a im wypłaci. 
Co zaś się tyczy, zuchu, młodszych twoich braci, 
To odtąd jak sz roka Ruś - na)mils~a matka 
lłędą mogli handlować bez eł.a i podatku, ' 
Ty zaś, synku, do kaźni szykuJ się su roweJ 
I złó:t swofą Junackq, nlespoko,~ą g~o wę. 
A la katu rozkałę topór wyrychtować, 
Na)plęknieJsze katowskie szatlci przv szykow-a·ć, 
Dzwonom dzwonić i Rw;i szerokiej zw iasłować, 
2e i ty, zuchu, wziąłeś z dłoni mej nagrodę! 

Na placu, na szerokim gwar, pełno narodu . 
Po1ępne dzwony dzwonią. huczą, cłężko drgają, 

{dalszy ciąg na str. 9-tełł 

e 
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(Horelipondencju wlulinu "GIOliu Robotniczeqo""} 
"Omladińska Pruga" - to leden z 

najpiękniejszych rozdzla!6w w historii 
jugOSłowiańskiej odbudowy. Wspólnym 
wyBI~ki. m tysięcy młodych rqk powstaje 
tor kolejowy, którego budowniczych na­
ród jugosłowiański darzy miłościq i naj­
wyższym uznaniem. 

Jako uczestniczka Polskl., Młodzie­
łowel BrygC'dy Pracy, wsp6łprc:tcujqcel 
w ciągu miesiąca przy budowie "OUlla­
dińskiej Prugi", chcicłabym zapoznać 

jak największą liczbę czytelnik6w -
zwłaszcza spośród młodzieży - z tym 
wielkim przedsięwzięciem. 

Jak się zaczęło 1 
W styczniu 1946 r. na III Kongresie 

(jugosłowiański kDngres odpowiada w 
Polsce sesji KRN-u) marszałek Tito w 
swym przem6wieniu zaznaczył, Żie w 
"alce na froncie pracy narpewno nie 
zabraknie młodzie!Ż.y! To byJo bodźcem 
do kontynuowania rozpocz'~ych ju~ 
przez nią, prac i zachl;itB,. do rozpoczęcia 
nowych. 

W tym samym czasie plan gospo­
darczy pl'zewidywa!ł budow~ kolei na 
trasie Brcko - Banovici. Linia ta 
ma o,;cromne znaczenie dla Jugosławii 
z racji bogactw naturalnych w okoli­
cach Banovici. jak jedyna w tym kra­
ju kOl)alnia soli, z'łoża rud i węgla bru­
natnego. Znajduje sj,~ tam ogromna fa­
bryka sody bikarbonicznej. 

Zniszczona okupacj'B,. i walkami par-
_ tyzanckimi Jugosławia nie mogiła sohie 

poz'Woli~ na 700 mil. (w dinarach) wy­
dateli. Wtedy to przewodnicz.ąiCY mło­
dzieżowej organizacji jU!1;o8'łowiaillskiej 
N. O. J.-a (Narodna Omladina Jugo­
sIavji) wyst.a.;pi'ł z propozycją, ~e bu­
dowy drogi oolaznej Brclm ......... Banovici 
podejmie się młodzieŻ!. Po rozwarieniu 
tej propozycji Woladze jugosłowiańskie 
zgodziły 8i~. I od tej pory linia otrzy­
maŁ~ nazw~ .,Omladin kIJ. Prnga", co w 
polskim tłumaczeniu brzmi "Szlak l\ffu­
dzi~ż.owy". 

Energicznie przystą.piono do pracy. 
Na teren CiąlgIglCy się przesz.!o 89 km. 
W początkach kwietnia przybyła ekipa 
iwż'YIlierskll; rozpoc~~lto prace mierni­
cze i kreślenie planóiW. Kiedy 1 mllja 
~jawiła si~ gotowa do pracy młodzież., 
ogrom pracy in~'Ynierskiej bY'ł gotów 
zaledwie w połowie. Nie zrazilło to 
mmdych budowniczych. N a terenach 
P!Z.ygotow8:n~ch ~o budowy rozpoczlPJfa 
81~ praca. Nlld me wyznaczał terminu 
zakończenia robót. ZarZ.t:\d N. O. J-a po­
czątkowo przewidywał go w począrtkach 
1947 roku, p6.źniej wobec niesr.ychane,go 
tempa przybliJiył go. Dnia 29 listopada 
1946 r. pnemknie po szynach "Omladin­
skie~ Prugi" pierwszy poci~lg. Właiśillie 
29 hstopada, w dniu wielkiego święta 
Jugosławii, w dniu ogłoszenia jej repu­
bliklV. 

'ale zorłanlzować prac, 
Terenem pracy na "Omladinskiej Pru­

dze" AliJ twarde, nieustęIPliwe g,ó:ry Boś.­
ni, pokryte wyr.ąlbywaną. kilofami gli­
l1ia,l, a w nielicznych miejscach _ 'łatwo 
poddają.cym się !łopacie piaskom. Nie­
rzadko tak1żl8 młodzi minierzv musieli 
U!~rwa6 dynu}llitu, nie tylko przy prze­
bIJaniu tunelI, z których naj dłuższy ma 
400 m. ale dla ul'atwienia roboty pracu­
j,ącym ł<opatami i kilofami kolegom. 

Pra.ca została rozdzielona mi~idzy 
trzy zmiany, przy czym dwie pierwsze 
zajmowMy się l'Obotami ziemnymi. a 
trzecia wznoszeniem budynk,ów stacyj­
nych i wszelkimi robotami metalowymi. 

We wszystkich trzech zmianach ude­
rza fakt,oo krużda z nich ma kilko- lub 
kilkunastotysi<ęezną. nadwY'ikę w lu­
dz~ach. Ilustruje (lna maso~\Vy pęd m>ło­
dZletly do pracy na "p rudze", w kt'6rej 
udział poczytywany jest za obowła.zek 
i zaszczyt. . 

Młodym budowniczym pomagajlBJ w 
pracy przede wszystkim :Ilopaty, kilofy 
i ta~ki. Nie brak :iednak świdró,w, 
dŹWIgów. buldoż~r.ów (młlszyna sru1ż.ąca 
do wyrównywama terenu) i innych u­
lepszeń technicznych. 

Nie tylko łopaty 
Opr,ócz rąk konieczne są na "prudze" 

i g±owy. Brygady mają. refel'entów kul­
turalnych. do których należ.y organizo­
wamie "ognisk", referatów, pogadanek 
i wydawanie gazetki ściennej. Zresztą 
.,pruga" ilyje nie tylko 'Ściennymi gazet­
kami. Posiada ona wlasny centralny 
organ, z kUJl1'ym wspóiłpracująJ wSZyst­
kie brygady. Pismo jest wydawane re-

gularnie, r edagowane interesnjąco i fa- daniem tego sztabu jest załatwianie I materjale potrzebnym do 1:)udowy, 
chowo. . wszelkich spraw administracyjnych, przysyJanym bezpłatnie przez fabryki. 

Poza słuIŻha; kulturaln~ konieczna jak aprowidowanie brygad, ustalanie Nierzadkie Slłj także wizyty czlbonków 
jest shl'Żlba sanitarna. "Pruga" dyspo- miejsc ich pracy i t. P. Referat Kultu- partii politycznych, zwil3,Plók,6,w zawodo­
nu je szeregiem szpitali i ambulatoriów, ralny uła.twia wspólł:praCJ.l) i kontakty wych i armii. Naród jugosłowiański 
przy kCJiZdym wi~kszym zgrupowaniu mi'ędzy brygadami zagranicznymi, 01'- nmie ocenić swoją. młodzieiJ i zaoszczę. 
obo~6w. Opiekunami szpitali i przy- ganizuje mitin~i itd. dzone dz1~,ki niej 500 milionów dinarów .. 
chodni SiBJ lekarze, ale rol~ ich asysten- Sztap m!łodZle7..owy jest zwierzchni- 500 milion6w - bowiem koszt budowy 
tów pełn~ miłodzi i kończą.cy studia kiem szefów deonic (okr~gów). Na czele "prugi", z wliczeniem kosztów utrzyma­
medycy. zaś "siostrami" S&i mHe i dobre ka,i;~~j z deonic st~i' wyiŻej wspomniany nia wszystkich brygad, wynosi tylko 
"omladłnki". szef 1 delegat sztabu technicznego. Deo- 200 mil. dinarów, a nie 700, jak to piel'-

Jest T7. e CZ'3) jasI18" IŻe- ogromnym me- nic na "p~udze" }est dwadzi~ia kilka. wotnie obliczano. .. 
chanizmclu "prugi" musi ktoś rza,dzre. S~efow! deomcy pod.legaląl komen: "PrUla" jako wychowawca 
Zarządem "lH'ugi" 8~ dwa sztaby: tech- danc.I bry bad - ~ym zaś komen~anCI . " 
niczny i 3l11ł'!nistraeyjny. W skład szta- namIOtów czy oddz~aJMw - zale?mIe od NależlUłoby teraz n~PIsalĆ c()~, o wr· 
bu technicznego wchodzł\. in;i;ynierowie wewnf!.trznego podzIału brygad. chowa~cz.ym znacze~lU "prngl. Nie 
i. t~~llJl icy -:- jed~i płatni pracownicy "Omladińcy" a społeczeństwo bf!dtę Sl>ę Jedn~k. rO~PIsywaĆ ną t~n te-
hnn. Do 11lch należy nadzór nad robo- ., . , mat. Da~? JU~ wJadomo, w JakI SpO-
t ] '] ~l . l ó' d d Stosunek spo<i'eczeustwa do "OmIa- sób celowa l poo.yteczna praca wpływa. 
t~ch~;i~:~ ~~~~~ ~~'a-:y l zarzą na din~l~iej. Prngi': i ~ej bu~lownicz~ch naj- na l~~zi, ~ ~16 braterstwo i jedność naj-

• . i '. • lepIeJ ZIlustrUJe fakt, lZ.e przooIę,tny 0- aatwleJ OSlltj lgn,ąe za jej po,średnictwem. 
W skład szt~~u m?odnezlQ"\vego :,:cho- bywatel zaczyna czytame gazety od Jakie silne i trwa/re b~odzie ono tym ra­

d.zll; przedstaW!Clele N. O. J-a, part~I p. 0-/ strony po:'w1ęlConej "prudze". Drugim I zem. cementowane prac~ przy odbudo-
lItycznych, ~wlązl, j.w zawod<?wych l cza- dowodem g-bębokiego zainteresowania wie bratniego krajn. . 
sem delegaCI brygad zagramcznych. Za- jest wydatna pomoc 8Jprowizacyjna i w Zofia Dudzińska. 
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przydzieliła ludziom pracy Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa w Radomsku 
Prawie natychmiast po ukazaniu się I cach zajmowali dla siebIe WieloPoko-1 i teraz dopiero wrócił do wolnej Oj-

Dekretu Mieszkaniowego powołana jowe mieszkania. czyzny. 
zost~l~ i w Radon;sku Nadzwyczajnr.x Zaistniała t~ka sytuacja, że nawet Tow. Pawelec informuje nas o wy-
Kom.ISja Mieszkamowa. za grube tyslqce trudno było dostać nikach prac komisji. Do dnia dzisiej-

Pomimo, że miask w wyniku wojny mieszkanko na poddaszu. C6~ dziw- szego wydała. komisja 42 decyzJe, na 
stosunkowo nie dużo ucierpiało, sto- hego, ~e człowiek pracy nie mógł ma- mocy kt6rych otrzymało mieszkcmia 
sl;1nki mieszkaniowe były w nim wy- rzyć o uzyskaniu dachu nad głowq. ponad t~zy_d~iestu robotników, trzecb 
bitnie zabagnione. Uzdrowieniem stosunków w tej dzie- nauczycleb, le~en adwokat, leden le-

Ten stan rzeczy powsta~ w wyniku dzinie zajęła się Komisja, Mieszkanio~ karz Ileden kSlądz. Mieszkania ~rzy­
tG\go, że po wypędzeniu Niemc6w ca- wa w skłó.d której weszli 2 przedsta- dzielone . bezdomnym mieszkanc~m • 
ły szereg jednostek zajęło prawem ka- wiciele PPR, 2 PPS-owcy, jeden czło- zajmowalI dotyc~cza~ tacy ludzie l~k 
duka po kilku nie raz mieszkań. Celo- nek ZNP i jeden przedstawiciel rze- p. Boro:vik, posladaj~cy poprzednIO 
wali w tego rodzaju postępowaniu miosla. Przewodniczqcym Komisji jest dwa mU.łszkania w róznych !,unktach 
sklepikarze, którzy z reguły zamienia- tow. Pawelec, repatriant z Belgii, kt6- ~iasta lub .p. Kaczmarek, ktory prócz 
li izby znajdujące sią przy sklepie w Iy przez 18 lat zmuszony był szukać kIlku Pokol.owego mle~zkania za,lmo­
składy i składziki, a na sąsiednich uli- kawałka chleba w obcych kopalniach wał 3 pokOje przyleg<I)qce do Jego 
11_llll __ IIII_1111 111I_1II1_11I1_llll_II.11_IIII_IIII_IIII_llll_II11_IIII_11 stolarni. 

u CD Kałasznikowie 
(dokoflczenie ze str. 4-tej) 

I złą wieść narodowi dzwonem obwle szczała. .. 
Na wysokim pomoście, w koszuli cz erwoneJ, 
Earwistemi. spinkami ślicznie upiększonej, 
Z wielkim toporem ostrym, ręce zaci erając, 
Na udałego z'I.\cha cierpliwIe czekając 
Przechadza się wesoło kat, a z braci szkaml 
2 gna się miody kupiec takieml słowami: 

- Braciszkowie wy mol, niech w,am Izy nie pl)nq,· 
Pocałujmy się, bracia, przed śmierci godziną, 
Przed ostatnim rozstaniem, mili braci szkowie, 
Pokłońcie ~lę Alenie, mojej białogłow ie, 
Kaicie by nie smuciła się, by mnieł płakała, 
By działkom mołrb o mnie nic nIe po wledzłaln 
I pol.."iońce się równie! domu mego ścianom 
I wszystldm przYJaclołom miłym i wy branym. 
A sami się pomódlcie w cerkwi za mą duszę, 
Duszę grzosznika, która będzie żyła w '1krllszal. 
I stracono Stepana, głowę odrąbano . 
Zuchowi i haniebną śmiercią ukar,ano. 
I głowa zucha, która tvle trosk nosiła, 
We krwi nieprzytulną ziemiq się & toczyła. 

Potem za Moskwą - rzeką zucha po grzebano. 
W Izerokim polu wieczny mu spoczynek dano. 
Między trzema drogami w dal odcho dząceml: 
Włodzlmierską, riazańską l tulską I z ziemi 
WlIgotneJ tut nIewielki pagórek wzniesiono 
I tuż na nim klonowy krzyżyk postaw lono. 
I hulaJą l szumią z zamaszystą siłą 
Bujne wiatry nad lego samotną mogiłą 
Bezimienną. Przechodzą obok dobrzy ludzie 
I w kat dym ta mogiła c:o innego budzi. 
Gdy przejdzie człowiek starszy, zegna Si, Izeroko,' 
Gdy przejdzie młody, dumą błyśnie jego oko, 
Dziewczynie, kiedy przejdzie, oczy si, ZalD1WQ1:& 
A gdy przejdą gęślarze, to piosnkę zanucą. ' 

Hej wy c:hłopcy udali, 
Gęślarze doskonali, 
Slicznieście śpiewam 

PięKniejCie zaczęli, więc równie! pł~ linIe skOńCZcie ' 
I do pieśni pochwałę dla słuchaczy włqczcle' 

Swietnemu bojarowi sławał . 
t llięknej bojarzyni .Iawa! 

I całemu ludowi chl'ześciańskiemu sława: 
Przełożył SI:.OBODNIK 

Trzeba przyznać, że w olbrzymiej 
większości .dotychczasowi właściciele 
mieszkań dobrze rozumiejąc interesy 
społeczeństwa godzili się na polub,,· 
wne zała.twianie spraw mieszkanio­
wych. W ten sposób unikniąto niepo­
trzebnych kwasów i zadrażnień. Jedy­
nie w czterech wypadkach zaszła ko­
nieczność ingerencji ze strony Milicji 
Obywatelskiej. 

Oczywiście Komisja Mieszkaniowa 
nie robi sobie złudzeń co do możliwo­
ści pełnego zlikwidowania głodu 
mieszkaniowego w mieście, zwłaszcza, 
że fabryki zatrudniają coraz więcej 
robotników, których większość rekru­
tuje się z okolicznych wsi i pragnęła­
by przenieść się bliżej miejsca pracy. 
Tylko szeroko rozwinięte budownic­
two mieszkaniowe może pOdobnie ja.k 
i w innych miastach problem ten osta .. 
tecznie zlłkwidować. 

Tym niemniej, jednak komisja przy­
puszcza, że około 150 mieszkań zosta­
nie w najblłższym czasie przyznanych 
osobom najbardziej potrzebującym. 
Należało by sobie życzyć, ażeby Ko­

misje Mieszkaniowe w innych mia­
stach i miasteczkach naszego woje­
wództwa wzięły przykład z Radomska. 

(L) 
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Kronika kulturalna 
Poznal'isklEt Towarzystwo Naukowe, zalożo­

ne w roku 1857, kt6rego zbiory I blblio\eka zoo 
sŁa!y rozgrabione, bądź zniszczone przez Nlt'm­
('6w, wznowilo swoją działalność, przygotowująC! 

już !Jrzszlo pięćdziesiąt prac do drat-u. 
Ocalale obrazy, a także zbiory numizmaty­

czne i część zbiorów Kraszewskiego, są zdepo­
nowane w Muz~m Wielkopolskim. Najstarsze 
druki przechowuje sIę w bibliotece Uniwersy'-
tetu. . . '" . 

Wojewódzka Rada Narodowa we Wroclawill 
złożyła na fundusz odbudowy Panoramy Racła­
wickiej pól miliona złotych i sto tysięcy na od­
budowę Ossolineum. 

• 



• 

Str. to GŁOS ROBOTNICY.Y Nr. 255 

H'qchowa„ie nJlodeqo poko• 
' 

lenia zdroweqo lizqcznie i p.1q• 
chicznie H'lnno bqć najH'qższą 
troską caleqo spoleczeństH'a . 

' 
e . tylko Cie ceni, kto Cie stracił" 

W ubieg'lla, niedzieLlll odbyła się w Ło- taeji stawaa w sądzie. Prawo nie broni 1„Wy nawet nie zdajecie sobie sprawy 1 z kraju wygnała, widząi zasz'łe zmiany. 
dzi w sali O. R. D. K. uTOc~ysta akade- podstaw bytu materialnego kobiety i jej z tego, w jakich idealnych ramach u- W czasie blisko 6-tygodniowego pa­
nn a, urz<ą;dzona staraniem Społleczno- dzieci w wypadku jej rozwodu z mężiem. kłada się wasza praca i Z.ycie" - mó- bytu w Polsce delegatki kobiet polskich 
Obywatelskiej Ligi Kobiet. Uroczysta- Praktycznie bior~c wobec istniejących wi'ły nam. I to nie tylko na urz,ądzonej we Francji miały dO'M czasu, aby zo­
~ci tego typu maj.a,. na og,ó~ ceremoniał przepi <iów prawa Francuzka nie jest j dla nich akademii, ale powtarzał.y to rientować się w tym, jak s1ę stosunki 
schematyczny i wszystkim .znany. Jeśli samo elnym czfuwiekiem, jest obywa- zdanie w prywatnych rozmowach i tiru- na r-Oti.n.ych odcinkach żiycia gospodar­
wspominamy akademię zesził!otygodnio- telem drugiej kategorii. maczy'ły to samo robotnikom w czasie czego i spdłeczne~o w kraju układa-. 
wą, to ze względu na jej zupe'llnie wy- '\V obliczu tych opowiedzianych nam zwiedzania fabryk. Nie było to twier- ja,, widzia'ły nasze os1ą.gnie;eia, ale po­
ja,1tkowy charakter. Panowała na niej faktów, jasnym i zrozumiałym staje się dzenie oparte na hurra patriotyzmie kazano im takiże zniszczenia, biedę i n1ęi­
atmosfora serdecznoiśici prawdziwie sio- entuzjazm i zachwyt z jakim delegatki osób, które dzięki drugiemu pobytowi I dzę. Poznały zarówno blaski jak i c.ienie 
strzanej, brak było tak czę.tego przy naszej emigracji kobiecej witały kwżdy na obczyźnie, kraj rodzinny sobie wy- naszego dnia dzisiejszego. 
takich okazjach patosu i zbytecznych, I objaw dokonanych w kraju przemian. idealizowały. Pamięitajia,. bied~ która je I. K. 

i~~;~~Q~l~:~~ ztoii--kw--A1-e-1<s-androw1-e-
szonych czŁonkiń S. O. L. K., ale najwai.­
n:iejsze tak dla nich, gośici, jak i dla nas 
wszystkich obecnych (a byiło nas duito, 
w olbrzymiej sali było straszliwie tłiocz­
no) panowa'lia na akademii atmos­
fera szczerego zrozumienia, :żiywego 
kontaktu i serdeczno·śd wyp1ywającej z 
faktu, ~e one tam na emigracji i my tu 
w kraju mamy jedne ideaiły i wspólne 
cele. 

Ze wszystkich wygłoszonych przez 
naszych gości przemówień płynę~a do 
nas prosta i od nowa oczyma ludzi 
przebywaj,a,icych z dala od kraju, oglą.­
dana prawda, w jak szczę•ślhvych wa­
runkach ukiada sięi i jakie perspekty­
wy ma ż,ycie czfowieka pracy w Polsce. 
Dopiero na tle kontrastu, na tle fak­
t ó.w opowiedzianych o tym, jak zniko­
me szanse iż,yciowe ma robotnik Polak 
we Francji, dopiero na tle opowieś:ci 
o tym jak ograniczona w swych pra­
wach jest kobieta francuska - staj~ si~ 
dla wszystkich jasne zdobycze i os1ag­
niiąicia na drodze postępu ca1lego świata 
pracy w demokratycznej Polsce. 

06.iJ osia,:gnąll; emigrant górnik po 20-
80 latach pracy w kopalni francuskiej t 
Zyje obecnie w warunkach apro"lviza­
eyjnych znacznie ci,e,1ż szych od tych, 
1V jakich my tż,yjemy w kraju. 

Przydziały kartkowe na wszystko. 
Chleb ciemny w ilości od 250 - · 350 

gr na osobę w zaleiżno.ści od rodzaju 
wykonywanej pracy. 
Tłuszc~ów brak, mif!so w niezmiernie 

ograniczonej ilości na kartki po ce· 
nach b. wysokich. 

A.ni stoilówki, ani 1Jł:obk6iw, ani przed· 
szkola na placówce praey nie egzystu­
ją., warunki mieszkaniowe cię:tkie, -
głód mieszkaniowy i do Francji zawitał. 

Ponad to istnieje we Francji zaka­
zany tzw. „czarny rynek", na kttkym 
saopatrywanie si·ę przekracza absolut­
nie m01żJiwości ciłowieka pracy słabo 
11.posa.ż10nego. 

Tekstylia, wyroby skórzane itp. -
fantastycznie drogie, niedostępne. Dla 
dzieci robotnika Polaka o awansie spo· 
łecznym ani marzyć. Szkoła powszech­
na, po czym dla wyrostka 16-letniego 
praca w kopalni lub fabryce u boku oj­
ca, dla dziewczą1t si.rużba domowa. Na­
uka niedost·wna, zbyt kosztowna. 

A ~~a.wa kobiet w „demokratycznej" 
FrancJ1 Jak wyg1ądaja,'1 U zyskała Fran 
enzka wprawdzie prawa obywatelskie 
:i skorzysta'ła z nich po raz pierwszy 
w referendum., ale do dzi~ dnia nie wol­
no meli.atce dysponować swymi pien:iięr­
dzmi bez zgody mę1ża i bez jego akcep-

N roni ka 

łła Chojnach pows_tała 
dzie nica Ligi Kobiet 

W pierwszych dniach b. m. na ul. Odyń­
ca Sp. Ob Ligi Kobiet uruchomiła sw6J 
pierwszy lokal dzielnicowy. Mieści się on 
w budynku Kina Robotniczego i składa się 

z 2 estetycznie choć skromnie urzqdzonych 
pokoi z których jeden przeznaczony jest na 
świetlicę. Lokal będzie otwarty cały dzień 

'dla wygody czfonkiń SOLK, mleszkaaek Cho. 
fen. Czyuny w nim będzie sekretariat. Dziel­
nica SOLK - Chojny obsługiwana będzie 

przez specj ' a q ekipę instruktorek. W stadium 
przygotowawczym sq prace nad powołaniem 
własnego zarzqdu przez zawiqzane ch~jeńs-
kie koło dzielnicowe SQ.L.L · 

pracuie i li i dobrze 
Jedynym iżlłobkiem jaki na razie pro- komisja, powołana przez Pow. Radę Na­

wadzi powiatowy Komitet Opieki Spo- rodow1ai dla zbadania dzia'llalności iżlł>ob-
1łecznej na terenie powiatu :bódzkiego, ka. Złobek zyskał nowy obszerny lokal, 
to !Żll'obek w Aleksandrowie. Urucho- zmieniono w nim kierownictwo, poza 
miony w ubiegłym roku, spełillia!J: on tym został wyposażony w dostateczną 
sw·ą pożytecznąi funkcję spolłeczną, bo- iloś1ć potrzebnej dla prowadzenia ~b­
rykają.c sięi z olbrzymimi trudnościami. ka bielizny. 
Na to by mobek wyposaż1yć w dostate- Korzystaj:i,c z zaproszenia ob. preze­
czną ilośić koniecznej w takiej instytu- sa Pow. R. K. \Vesofłiowskiego, w towa­
cji bielizny i odzież.y dla niemowląt rzystwie ob. Pomykalskiego zwiedzamy 
brak by'l.10 funduszy, a obiecane przy- i.lobek w Aleksandrowie. Mieści si.ę on 
działy materiałów uległy opól'inieniu. w parterowym budynku. Lokal czysty 
Istniejące na tym tle niedoc1a,ignięcia; niedawno odświeżony. Pnebywa w nim 
spowodowały szereg zarzutów pod adre- obecnie 21 dzieci, ale pomyśilany został 
sem kierownictwa iż~1obka i PKOS, co na wyrost, pomieścić si1ęi w nim będzie 
znalaz~<> odbicie w memoriale informa- mogfo znacznie wiE',JCej maleństw. Biaife 
cyjnym umieszczonym na łamach „Gło- rótżowymi kapkami nakryte Mi:i1Pczka, 
su l{obiet". Opublikowane zarzuty o- tchnące świerzoś.ciiąi czekaj•a. im dzieci. 
kaza'iy się w momencie podania ich do Osesków w ż,! obku mało, przewari.ają 
wiadomości publicznej nie aktualne, dzieci w wieku od 1 i pólł do dw.ć ch lat. 
gdy~ w miĘidzyczasie PKOS uczynrł Nota bene z tymi najw1ę.'Cej k'l<>potu, 
wszystko, aby dzieciom przehywająr gdy~ maleństwa te sa1 ruchliwe, cz,ęsto 
cym w iłobku aleksandrowskim stwo-1 rozgrymaszone nieodpowierlnim wycho­
rzyć jak najlepsze warunki rozwojowe. "Waniem w domu. Opiekunki maleństw 
Stwierdziła ten stan rzeczy specjalna z drnżym samozaparciem i cierpliwościa, 
łllllllłUUUUllUfllllllllllllllllłl1łłlłfllllllU1llllllllUIUllllUlllłllllllllllllUllllllUltllUlllllllllllłlłlllfllllllllllllHllllllll l llllllflllllllłltlllłlllłlllllUlllll 

asze o.we 
Jakie tej jesieni będziemy nosiły kapelu- z prawdziwego zdarzenia. 

sze? Pytanie to nasuwa się niejednej z nas Na ich całość składać się ma rondo, głów­
przy medytacjach na temat jaki kapelusz na- ka no !... nieodzowne piórka. Od kapeluszy 
leży sobie sprawić dla nadania swej sylwet- ubiegłych lat różnią się tegoroczne jesienne 
ce przyozdobionej w palto, które kilka sezo- modele tym, że mają tendencję do „siedze­
nów już oglądało wyglqdu osoby modnie nia" na głowie, przestają być „czupiradłem" 
ubranej. Nie jest na nie obecnie trudno od- lub „cudem" trzymającym się na naszej 
powiedzieć, gdyż choć dzięki pięknie zapo- koafiurze za pomocą wstążek, gumek itp. 
wiadającej się jesieni jeszcze prawdopodob- Ogólna linia kapeluszy na ogół dość sporto­
nie parę tygodni uda nam się chodzić bez wa. Część z nich kształtem przypomina cylin­
nakrycia głowy, to niemniej nasze modniarki derki amazonek z polowy ubiegłego wieku. 
idqc w ślady Paryżp owej Mekki mody ko- Wszelkie toczki o linii dość prostej natchnle­
biecej przygotowały już kilkana~c!e nowych nie czerpiq z kształtu furażerek wojskowych. 
modeli kapeluszy. Spotykamy 1 niewielkie ilości turbanów, te 

Przeglądajqc ostatnie kolekcje kreacji przeznaczone głównie do toalet popołudnio­
kapeluszowych z satysfakcją możemy stwisr- wych, mogq być odważnie noszone przez ka­
dzić, że z modelem tak powszechnie w uhle- biety odznaczajqce się wyjątkową regularno­
glym roku a specjalnie w naszym mieście, ścic: rysów twarzy. Kapelusze tegorocznej je­
z umiłowanym modelem półłokciowej wyso- sieni są odrobinę inne od tych, których stałe 
kości beretu, tegoroozna moda wzięła sta- dotychczasowe oglądanie doprowadziło 

nowczy rozbrat. wzrok do znużenia, a 'ponieważ są inne, 
Modne będą kapelusze, które wygk<dem I uznamy zapewne, że aą łaane, 

swoim przypominać będq nakrycie głowy, K. 

Przygotujmy naszą . śpiżarnię na zimą 
BOROWKI 1 Na garniec borówek bierzemy 1 i p.6ł 

Na targach łlódzkich, w sklepach i na kg. cukru i szklankię wody na syrop. 
ulicach pojawiły się juiJ w sprzedaży w Smażymy - szumuj~,c - na wolnym 
dużej obfitości borówki. Cena ich jest ogniu około pół godziny, ar& staną si~ 
na razie dośó wygórowana, niemniej je- przezroczyste. Przechowujemy borówki 
dnak robiląic osz.czędności na pozycjach w .kamiennym garnku obwiązane perga­
naszych stałych wydatkó.w powinniśmy mmem. 
siią postarać · o to, by w domu każdej 
z _nas znalazł silę za1'as, choćby nie wiel- POMIDORY W BUTELKACH 
k1 boró1wek przygotowanych na zimę; Dojrzale pomidory p!ucz_emy, krajemy na 
stanowić one bt}dą. świetny dodatek do części, rozgotowujemy, przecieramy przez si.­
mi·ę1s. to, lub w braku sita przez cedzak, wlewamy do 

A oto prosty nieskomplikowany i ma- butelek i gotujemy w kociolku, podobnie jak 
ło k<>sztowny przepis na przyrza:dzenie szczaw w ciągu pół godziny. Zakorkowane głów 
bo!l'6wek na zim~ · k . • . i butelek dobrze jest dla pewności obwiązać 

Do3rzałi9 p.o:ró'."'kl pr.zeb~eramy, pfu- sznurkiem. Po ostudzeniu najlepiej zalać korki 
czemy w z1mneJ wodZie i ods~czone, pechem lub lakiem. · 
sparzamy wrz,a,1oa .. ·wodąi, by stracilv go- . · , . . 
rycz Gdy nrzest' yu · · · , · Gotuiąc zarowno szczaw iak I pomidory w . . ... ,.,uą, 1 ocie .{ ną. na ce- 1 . , . 
dzak1; lub sicie, smarzymy je w syropie 1 butelkach p~m1ęta~ mus1'.11y o tym, by b~tel~k .z 
dodaJiąic pokrajane w ćwiartki i oczysz-1 konserwą me wy Jmowac z wody, w ktoreJ li\\ 
erone jabłka .i. airuszki a:otowały przed jej zupełnym ostudzeniel'l1. 

znoszą kaprysy niektórych dziecięcycn 
tyranów. Po za pokojem osesk6w i sy­
pialniami dzieci starszych, 1żfobek dys­
ponuje du'Żlą1 widna, jadalnila,. i pokojem 
do zabaw. Ogromnym plusem nowo­
urządzonego żtl'obka to dutż.y ogród, z 
którego dzieci korzystały calłe lato. 
Z przys:zł~ wiosnia,. ma być specjalnie 
przystosowany do potrzeb maleństw. 
Cz·ęi.~1ć krzewów zostanie usunię~a, przy­
będą rabatki kwiatowe: ogród ma staó 
si~ barwny. S v,dz,a,c po zestawieniu 
menu ,które jest przyrz1r,<lzane w czasie 
naszej bytnO'ści w kuchni rżHobkowej na 
obiad dla dzieci, i przeg1ą<laja.K' spisy 
posiłtków dzieciom wydawanych - moiżr. 
na śmiało zaryzykować twierdzenie, rże 
sa, one tu odżsywiane b. dobrze. Dzieci 
przebywająice w rż.lobku to dzieci kobiet 
pracuj1ą<iych, głó.wnie robotnic, niektó­
re z nich bardzo mizerne - na tiR:obkot 
wym wikcie powinny by si~ szybko po­
prawi•ć. Obywatelka kierująca tt.tob­
żłobkiem od niedawna, wprowadza pe­
wne inowacje i ndoskonnlenia w syste­
mie urz·ądzenia ~łobka i pracy ri.lobko­
wej. Praca jej jest trudna i ci~a; 
przyczynią tego jest niedostatecznie wy­
szkolony i wykwalifikowany personel 
pomoc!!_iczy (najlepsze chęici i oddanie 
pracy cz·ęściowo te braki wyrównnjeh 
co powoduje pewne drobne niedociąig~ 
nięcia w pracy iżłobka. Dodatkowo na 
barki jej spada ciężka praca wycho• 
wawcza wś1ród matek, które trzeba prze­
konae, fo należy wsp6Rdziat.a.ć ze ~lob~ 
ldem, kieruj.ąic się otrzymanymi wska­
zów kami w domu, dotycz1a;cymi zdrowia 
jak i wychowania dzieci. Stacji opieki 
iiad matką, i dzieckiem, która istnia~a 
tu przed wojną przy Ośrodku Zdrowia 
(ten został zlikwidowany) i spelniała. 
funkcje ośrodka wychowawczego dla 
matek; Aleksandrów nie posiada. Nale­
żało by sądzić, rże ten zaniedbany i trud­
ny odcinek prac UJświadamiaj1ąpych i 
wychowawczych wśród kobiet przejmie 
tutejsze Koro Spoleczno-Obywatelskiej 
Ligi Kobiet, wspóił'pracując z kierownic­
twem !i:ł1obka i organizujiąie w swoim za• 
kresie szereg pogadanek, km·sów i poa 
kaz6w na temat racjonalnego wychowCJ'" 
nia niemow1ęcia i ma'łego dziecka, 

I.K. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 

Odpowiedzi Redakcji 
Obywatelka M S. Nie można powoływać nf 

opiekuna osobę pozbawioną praw publicznych, 
obywatebUch pra\v honorowych albo praw ro;o 
diicielskich lub opiekuńczych. 

Obecnie należy złożyć skargę w trybie w 
dzoru do Prezesa Sądu Okręgowego. 

Zawarcie umowy dzierżawy nieruchomości 
wymaga uprzedniego zezwolenia władzy opie1 
kut'lczej. 

OFIARY 

Z !~lcJat~y · fabrycznego Koła SOLX przf 
przy firmie Pik!elny, pracownicy fabryki ze;. 

brali sumę 2.388 żł., którq przekazano jako 

zasiłekdla chorej koleżanki ob. Bqk FlorHal 
tyny • 



Nr 25" ai·os ROBOTNICZY Str. n 
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·~ ~d~o~ ~·I ·TEATR, MUZYKA I ł%TU 
O O B R O L I N'' TEATR WOJSKA POLSKIEGO. I TEATR POWSZECHNY T.U.R. gucki) - typowi młodzi'!ńcy epoki, - i wresz-

ł Dziś „Wilki w nocy" Tadeusza Rittnera; ta . Dziś „Pan Jowialski" Fredry, jedyny w cie, Szambelan, uosobienie głuptactwf i ws~el· 

~ 
I I ~I znakomita komedia, dająca ironiczny obraz sto- literaturze komediowej polskie.~ przekrój szla- kiego ciemięstwa, produkt bezm_ysli:e~o ~: 

Z Ger=ar, ł.ódź, Wólcaańsku 65, sunków rodzinnych w okresie rozwkitu miesz- checkiego świata romantyczn'!go, ukazujący brobytu, w kapitalnej, historyczne] JUZ diis 
tel. 172-47 czaństwa, ni'! schodzi z afisza dzięki kreacji groteskowo wszelkie jego typy: Jowialski kreacji Z~lwerowicza. Dziś niedzielę dwa 

~ 
Poleca „Dobrolin" pasta do obuwia Józefa Węgrzyna i zgraniu zespołu, który sta- (Grolicki), pogodny zbiór bajek; przysłów, przedstawienia. początek p!erwszego 0 flC!dZ. 

i zaprawy do podłóg, ~ nowią: Łabuńska, Bronowska, Pągowski, Swi- anegdot; Jowialska (Dąbrowska), jego żywe 15.30, następnego 0 godz. 19.!5. 
wosk „Tempo" do podłóg, derski, Luczycka, Labędiki. Reżyserja St. Da- echo; Helena (Rachwalska) deklamująca wciąż TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA". 

„Fors' do szorowaaja naczyń i woski czyńskiego, dekoracje A. Axera. W niedzielę romantyczna pannica; Szambelanowa (Tymow- Dziś tylko jeden raz o godz. 19·ej ilosko-
szewskle. dwa przedstawienia: począt~k pierwszego ska), pretensjonalna wdowa po napol~ońskim nała operetka F. Lehara „WESOLA WDOW-

e Q::=;z..t~ Q;;=::::5) ~iiii::D • 0 godz. 15.30, następnego o godz. 19.15. majorze, Janusz, Ludmir (Pietraszkiewicz, Bo· KA". Udział biorą: J. l\end:.i. M. $laski, B. 

K I N A 
Halmirska, J. Grygalanl·a, D. Lubawska, K. 
Chorzewski, A. Sawin, T. Ślązak, J. Markow· 
ski, J. Tyczyliskl, S. Brusikiewicz, K. Koszela, 
F. Wezlewska. Orkiestra pod dyr. W. Szcziepań-1tPOl.ONIA„ (Piotrkowska Nr. &'ł'.) 

Niec1ynne • powodu "ft'l••nt11o 
„TtOlA" <Plątrkowska 108} 

„DELEG AT FLOTY". 
11\\'I f)Ą (POeJą;&O 1) 

11SZYRMET CHAN11
• 

1t8At.TYK„ (Nąrutowlcza 20) 
„JESSE JAMES". 

1tCiDVNtA„ (UL Przejazd 2) 
11SAN DEMETRIO". 

4ST\'LOW\'" (Klłl61klep 1taJ 
„CZĄPAJEW". 

„wti.OKNIAR'Z„ (2awd1kl ta) 
.,OZ.lPUEW". 

11HBI.„ (QI. L11l(klnów 1-4) 
„SAN DEMETRIO„. 

iROBOTNIK" (Killń1kifl~ 178} 
toMOGNY GiLOWIEK '• 

11PRZEDWIOSNll!" (uL ~eromskfe~ii 7.4•7i) 
SKLAMALAM" 

iJ.~LNOSft„ (NaplArkows""et le) 
.szoięSLIWA 13„. 

,ROMA „ (Rzgowska Sł) 
„KWIAT Mlt.OSCI". 

;oREKORD16 (ul, R11ow1u • 
,,WIELKI WALG". 

1tlAJI< •• (1,11. francł•1lca6ska łlł 
~GORĄ DZIEWGZ;Tl", 

tli TRY„ (ul. Slenklowlcza 40) 
MEYElt\.ING". 

..ńGttitA" (ul. Zalerska ~) 
;.7.VG~UNT l(ł:.OSOWSl(l". 

Centrala Handlowa 
·Przemysłu Elektrotechnlcznego 

skiego i K. Skindera, Choreografia w ukła.dzi~ 
J. Ciesiel'lkiego. Reżyseria B. Foty1?;0-Folansk1, 
Oprawa sceniczna E. Graj~wski. 

TEATR NA PIĘ:TERKU, Traugutta I. 

1 
Dziś, dnia 15 września o godz. 16 m. 15 

i 19 m. 30 grana będzie komedia Bernarda 

'o d d .z i a ł w l 1 d z i , I. P i o t r k 1 w s k 1 105 
' 1 s z a li 1 I 

wykwalifikowanego kierownika działu łinanso- Shaw'a „Poco daleko szukać" w wykonaniu 
wego, huchalter6w, kierownika(czki) sekreta„ Lidii Wysockiej i Zbyszko Sawana (reżyseria 
riatu ogólnego, maazyni1tki-1tenofypistk:i, ma- Sawana). 
azynłstek, iniynier6w I technik6w elektryków, lfl -, 
:;:bi~i:r:;~i~dz~~~~~cfs.- Z 1 ł o s z • n ta R A D I O = 

• ~~~~c;:::e::a~~. „ -= 
Program na niedzielę 15 września 1945 r. 

BAl:..Tłllt Narutowicza 20 BAI:.. Tłllt 
Powt6rzenle uroczystej premiery na otwarcie sezon1 

Jesse] a11le 
Wsp1nl1ły fillil w natur1l11ycb kol1r1ch re!. KINGA. W rola;b 1ł6U lYRUNE POWER i llANCY KELLY n 
BAL Tł""' Narutowicza 20 BAL Tł"" ~ 

• a=:;;;::~~~OQ:~::::!)Q::::;;::::!l o:-;;==g a:::::;;:::g a:::::;;:g o::a;c;>~ • 

1tMUZA11 (Ruda Pablanleka) 
,,ZWYCl~STWO W TUNISU!", 

,.ADRIA" (ul. Marsz. Stalina I (0ł6Yłftł) 
„SZVRMET CHAN". 

„sw11" (Bałucki Rynek i) 
"A.I.O. Ml O!Gt,„ 

PREClllOUl•RADIO 
· 1 .Sienkiewicza 2 I 
l I Pad kitr1w1lctwem n1J11puycll sił l1cllewycll. TAlllD - SZYBKO - FACHOWO e 

l111Ht I •rmillkl radi11111r1tł• wszelklcll tflli•, bad11l1 111!11)1 l1m11. I 

I
• R E W E l A C J A dorabianie fal kr6tklch. I 

Kraków: 7.00 Pi'.!sń „Kiedy ranne ... ". 7.05 
Kalend. historyczny, 7.10 Aud. poranna. \V-wa: 
8.00 dziennik. Lódź: 8,20 Progr. na dziś. W-wa: 
8.25 Muzyka z płyt. 9,00 nabożeńslwo. 10,00 
aud. regionalna. Lódź: 10.40 Z cyklu „Co się 
dzieje w Lodzi" pog. Marka Zagajnego p. t. 
„Lotem" strzały. 10.50 Aud. dla świetlic wiej­
skich: l. Koncert z płyt. 11.05 2. Poradnik rol­
niczy w opr. mgr. H. Sandera p. t. „Zaprawia­
nie ziarna siewnego do zbóż ozimych". 11.15 3. 
Pog. społeczna w opr. mgr. K. Sokoła p. t. 
„Pracujemy nad naszym wychowaniem". 11.20 
4. Muzyka z płyt. 11.!.!5 Pog. Jerzego Górskie­
go z cyklu: „Radio w służbie społeczetistwa" 
p. t. „Radio w każdej szkole", 11,35 Listy i pro­
gramy omówi dyr. Tadeusz topal<!wski, 11.45 
Muzyka z płyt. Kraków: 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackie.i w Krakowie oraz 
wskazania obywRtelskie T. Kościuszki. Katowi• 
ce: 12.06 Poranek symfoniczny w przerwie ra­
diokronika I przy głośniku. 13.30 „Niemcy po 
wojnl~". W-wa 13.40 Aud. wojskowa, 13.55 
Najciekawsze aud. przyszł. tygodna. 14.00 Aud. 
dla świetlic wiejskich, 14.35 Chwilka biura stu­
diów. Katowice: 14.40 W ramach Teatru Wy­
obraźni sluchow. p.t. „Latarnia zgasła" W-wa: 
15.20 Recenzje, 15.30 Koncert popularny. 16.00 
Aud. sl.-muz.. dla dzieci. Lódż w progr. ogól­
nopolskim. 16.35 Kwadrans Kuźnicy w opr. M. 
Buczkówny. W-wa: 16.50 l(ronika kultury. Kra­
ków: 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie". 
W-wa: 15.15 „5 minut poezji'• 18.20 Przegl. 1y­
godnia. 18.30 Tygodnik dź-więkowy. Kraków: 
18.45 „Uśmiech i piosenka". W-wa: 19.10 Mo­
zaika muzyczna. 20.00 dziennik, 20,30 Podróż 
po świecie, 20.50 „Dziesięć minut poezji", Lódź 
w progr. ogólnopolskim: 22.00 Aud. sł.·muzy­
czna „Kwadrans R6zek" w r~ż Zdzisława Su­
walskiego. W·wa:22.15 Muzyka taneczna w wyk. 

1tOSWIA TOWE (Rzrowska 94) 
,,6ZLOWIEK i ZWlERZtT A." 
dodatek dla dzieci: „Wilk I 1iedem l(ołl~t" 
I „Sen Nocy Wigilijnej". 

0$WlA TOWI:." (Koperniki 8). 
• „OLIMPIADA SWl[:TO NARODOW"< 

do4atek dlł dzieci: „SZOFER MIKI". 

lellatcJe „Cł111 lleht1łcze11" J1SHll1Je 

TELEGRAFISTY 
do nasłuchu radiowego 
Ztł11ue .,, ••• ,„ lł-14 I H-H 

•• redakcJI Pletrk•••'• H. Ili li· 

Poszukujemy 
fi. ksigoweeo i ksiq1owe10 

od zar•z. 
W-arunkł do omówienia osobi§cłe. Referen­
cje pożądane. J, S1r1elc19k, dawn. John, 

Łód,, Piotrkowtka 217, 

~U!N!f~~· 
'll•c:dr l:omedtl Muayc:mel „LUTNIA" }l 

P1otrkow1ka 243, teL 107.25. i 
Dllł tylko l•dea ns • goda. lł-teJ. 

„ WESOlA WDÓWKA „ 
i operetka .., 8-c:h a1dach Pr. Lehara ~ 

L
'Udlłal błerae: cały aeapół artystycz:Jy, 

Chór - balet - 01kie1tra 
aaa teatru esynna od goda. ll·t•ł• 

„5miinii'O~iin 

Lekarze 
Dr. ZOFIA KOLSUT choroby kobiece, akuszeria„ 
powróciła i przyjmuje obecnie Lódz, Piotrkow-
9ka 70 m. 8 tel. 212·22 godz. 3 - 6 p.p, --
Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę· 
bów I jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. -----
DR. KONDRACKI apecJalista chorób żołądka, 
Jd1zek, wqtroby. Narutowicza 55, przyjmuje 
S-8, telefon 206-99. 

DR. KOWALSKI Mieczysław, speQ. chorób we­
nerycznych i skórnych. Al. ł Maja 3. Przyjmu· 
lje od 8-10 i 4-7-ej. Tel. 212-88. 

fu.Tadeusz GHemlllSKI asystent szpitala skór­
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje. 
4-6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel 
~03-11. 

- -
Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. ehorób 
wenerycznych i skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 
przyjęcia 9-12 i 5-7, prócz sobót. 

li o w o c z eś n i e urządzone laboratorium. I 
Hupno Sprzedaż Zamiana : „ ............. „ .. „„ .... „ .... „ ................... „ •••• 
r-==========================~ 

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 

CENTRALA ZBYTU 
PORCELANY * FAJANSU 
i WYROBOW SZKLANYCH 
z 1iedzibq w lodzi, ul. Zawadzka 5 

TELEFONY: 178-26. 140-81. 152-59, 158-68, 135-80 

po1lada wyłqcznq 1przedai na teren Rzec:zypoapolltej Polaklei 

POLEC At 

porcelanę f~~~~:.~rvin• fai ans :~~~~~lrvinv 
elektrotechnlczn• sanltarnv 
1alanteryjną 

szkło słołowo-galant. butelkowe 
oświetleniowe 
specjalne 
lustra 

Centrala posiada 12 hurtowni własnych i 21 hurtowni uznanych 

we wszystkich w i ę ks z !J c h mi as tac h Rzeczypospolitej Polskiej 

I 
Irk. Jana Cajmer. Lódź: 22.45 Koncert życzeń 
(część lsza) W-wa: 23.00 Ostat. wiad. dzienni­
ka, 23.20 Progr. na jutro, Lódź: 23.30 w:ad. 
sportowe. 23,35 Progr. na dzień ju trzejszy, 
23.40 Koncert życzeń (część 11-ga). 0.30 Za­
kończeni'! aud. i hymn do 0.32. 

POLSKA YMCA SZKOLI SEKRETARKI 
BIUROWE. 

W drugiej polowi~ września b.r. ;ozpoczy· 
nają się wykłady na kursie dla sekretarek. zoorga 
nizowanym przez Ognisko Łódzkie Polskiej 
YMCA. 

W programie: stenografia, maszynopisani':!, 
języki obce, organizacja biura i inne. 

Szczegółowych informacji udziela i dalsze 
zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Ogniska, ul. 
Moniuszki 4a, codziennie w godz. 9 - 20 
M. 153-77. 

Towarzystwo Przy jaciól żołnierza Oddział 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 97 telef. 263-73 podaje 
do wiadomości członkom T-wa. że został 
otwarty pensjonat w \Vi~11cu Zdroju na Dol· 
nym Sląsku, z którego mogą wszyscy skorzy. 
stać za zniżką 350/0 od normalnej opłaty. 

Bliższych informacji udziela sekretariat T-wa. 

o. GŁOSZENIA DROBNE 1 

:~~~~j!~~)Wtre~:~;:,k~) ~~?/!:e~~'.:1ittc'i ~'~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~- ko~ ~ ~mocm~ ma~nLyn•.1J. L 1.~c filę 

Dr. RATAJ-żURA.KOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, wen'!rycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska, Piotrkowska 33 godz. 12 - 1 
i 3 - 51/!· . 
--- - ----

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 

POCZTOWKI, wycinanki, gry, makaty, książe­
czki obrazkowe, materiały piśmienne i szkolne. 
Ceny hurtowe. J. Borysiewicz i St. Gębicki, 
Plac Wolnoścł 6, front I piętro. 

Lokale 

w biu•ze fabryki przy ul. J:argowC'J ~·.1. 

Zaqubione do :l'" ·~·~ -~ntą 
UNIEWAŻNIAM kartę reje<>!1. R K.U. i rozpo· 
znawczą, Suczyilski Amhrozy, Radomska 6. 

-
ZGUBIONO kartę re.irstr. I~ K.U„ prawo Jazdy 

chorób wenerycznych i skórnych. Piotrkowska 
Nr. 106 - Przyjmuje od 8-11 I od 4-7. 

ODSTĄPIE sklep za zwrotem kosztów 
tu. Wiadomość Lódź, Nowomiejska 10 
teria). 

remon- szoferskiej, leg.· P.P R. 1 Z \V.M. Kapuściński 
(galan- Stefan, Bandurskiego 27-:.!. -- ----

Różne 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj· 
muje od ł-tej do 6-el - Swi1ttokrzyska 6, 
tel. 179-80. 
"upno i §przedaż FOTOKOPIST, Przejazil 15, kopiuje wszelki':! 
KUPie 3 aparaty tel<:?foniczne z tarczą 1 korbką dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysunki, 
(Ericsson), Kilińskiego 148, sklep galanteryjny skale do radia i tp. 
od 15 - 18. FOTOGRAF O~jniczak powrócił. Lódź, 11 Listo-
FUTRO męskie w dobrym stanie kupię ew'!ntu- pada 2, tel. 217-97. 
alnie spód (gatunek i cenę proszę podać). Oferty 

---
ZNALEZIONE zostało swiadectwo szczepienia 
na r.azwsiko Gabrych Stanisława, wystawione 
przez dr. Skibnhwskiego, Sterlinga 9. Do ode• 
brania w redakcji „Głosu Robotniczego". 

Po§zul.:iwanie rodzin 

składać do Adm. Głosu pod. „Spód". Zaoliarowanle pracą 
Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- - -- o 
ehanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje ~~ULARY, termometry lekarskie, l<:boratoryjne P SZUKUJE się buchaltera-bilansisty obzna}mio-

Każdą wiadomość o INŻ. WALERYM BlGAV• 
MIANOWSKIM podchorążym względnie podpo· 
ruczniku 12 pułku piechoty, który wyszedł 
z Krakowa z koszar przy ulicy Warszawskiej, 
w dniu 4.IX. 1939 r. i był ranny w Banachach 
pod Bilgora.iem w dn. 14.IX. 1939 r., proszę po­
dać na adres: A, Bigay-Mianowska, Kraków, ul. 
Orzeszkowe) 5/21. Zwrót dokumentów, które od 
rannego zabrał podobno jakiś podchorąży za wy­
sokim wynagrodz~niem.. 

4-6, Piotrkowska 16. 1 !n?e poleca Warsztat optyczny, Łodż, Nowo- nego ?- bu~halterją. przebitko'Yą, . oraz rachmi,: 
. m1e1ska 3, strza 1 kasiera • ki. Zgłaszac s.ę „Konsum 

Dr. med. S. ZURAKOWSKI specjalista chorób I IS S-T· 0- L~OW h dl ś . 3 t k- Lódź, ul. Wólczańska 57. · 
kó h · _1. • k k d nowyc ugo cr m r„ szero o· -· - --- __ _ __ -~- __ 

s rnyc . I weneryczny"'• Piotr ows a 33 go z. śc_i 1 mt:„. wysokość 0,78 z dwoma szuflada-J POTRZEBNA chemiczarka od zaraz. Pralnia F. 
l~ - I 1 3 - 51/2 l rru okazyJml" do sprzedana. Tel. 189-52. Ni':!dz:ielska, Rzgowska 113. 



Z życia partii 
UWAGAl AKADEMICY PPR-OWCTI 

Egzekutywa Akademickiego Koła Partyl­
nego zawiadamia, ze zebranie akademlc:klel 
komórki PPR odbędzie alfł we wtorek da. 17 
bm„ c godz 20-ej w lokalu ł.ódzklego Ko· 
mitetu PPR Sienkiewicza 49. Na porzqdku 
dziennym zebrania referat polityczny, 

Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE SEKCJI MUZYC!NEJ !WM 

GfOS RO'BOTNICZT Nr. 2Sf 

isarski znów w rin gu 
ŁKS remisuje z &eyerem 8:8 

Derby pif)'ściarskie Łodzi ŁKS - Ge- przeciwnikiem twardym, nieuste,ipliwym I zdaniem wygrał Pawlak. Sędziowie je­
yer ści~gnęły wczoraj do hali Wimy i bojowym. Każdy a.tak Stasiaka Bed- d.nak og'ł()sili zwycięistwo Kamińskiego, 
t'łum publiczności. DUJż,ym magnesem narek kontrował bardzo przytomnie. wywołuj•a,1c głQlśtny protest zwolenników. 

Zarząd Miejski Zwiqzku Walkt Młodych by'ł pierwszy po dłn,ższej przerwie start D-0 podJowy drugiej rundy Bednarek ŁKS-u. 
zt:Niadamia„ ze w poniedziałek dnia 18. 9. Pisarskiego w drużynie ŁKS-u. Pisar- by'ł r.ó,wnorzednym przeciwnikiem dla W wadze pi·órkorwej 16-letni Boni• 
46 r. 19.30 odbędzie slę w lokalu własnym ski wystąpił wczoraj w wadze pótł'ci•Etż.- Stasiaka. Pod koniec tego starcia wzmo kowski dzielnie bronilł barw ŁKS-u Wl 
Placr·- Zwycięstwa Nr. 13 zebranie aekc:fl kiej i spotkaił się z Krowirandą. 'V dru- cnił tempo walki i zyskał lekką prze- walce z groźnym Mazurem (Geyer). 
muzycznei z. w. M. iż,ycie Geyera r .ównieiJ notujemy niespo- wagę. W trzecim starciu Stasiak rozpo- Przez trzy starcia Mazur goni.ił; swego 

Zapraszamy 
111

szystklch cllcqcycb ucsy~ dsianki wagowe. Kamiński zupełttiie cZfąlł finisz. Bije często i chociaiż nie m'liodego przeciwnika, ale nie mógł go 
. . niepotrzebnie został wystawiony do wa- zawsze trafia oolnie, goni Bednarka po złowiić na punkt. Bomby jego nie za.w"' 

sui lub gra1qcych na laklcbkolwtek lll"1zll· gi kokuciej. Z wyiiszym i posiadającym ringu. sze jednak trafialły lotnego Bonikow• 
""enła"b. o wi Rl e. dłu7.sze r~iee Pawlakiem (ŁKS) W sumie zwyciie,rtiył chociati nie wy- skiego. Zwyc~ęiż,yil: na punkty Mazur 

. nie mógł walczyć jak z równym przeci- soko Stasiak (ŁKS) na punkty. (Geyer). 

K
lf)O 'T!J..lllVA "0• ,1\'7J:rA wnikiem i w rezultacie walk:E} przegrał. wyiższy o gił.10w~ od Kamińskiego (Ge- Marcinkowski (ŁKS) walczył z Ka• 
li\ L"flf/J\, e, Ll"-'I\, W wadze muszej Stasiak (ŁKS) miał yer) nie potrafiił wyzyskać całko- lińskim (Geyer) w wadze lekkiej. Mar• 

Humnumnwnuun\mnuuwmumuuuuo ..... „_„_ l za przeciwnika Bednarka (G). Mistrz wicie swej przewagi wzrostu. w trze- cinkowski kilka razy zapoznał si~ z le-
. UWAOA _PIEKARZE! · Polski mia'l: niewdzię-0zne pole do popi- cim starciu przeważa wyraźnie nad wą prostą. Kalińskiego. Wiiększośić kr.6't• 

W dom _1ę v.:rzesma br. s. godz. t6.3~ ."' su przed wyjazdem na mistrzostwa sło- tr~im: i;tin•gis :pFzew=aliaH: w.r~ B:&d kich szybko wyprowadzonych ciosów 
1-szym_ te:mmt'! 1 godz. 17-teJ w I_I-termmie, wiańskie do Pragi. Bednarek okazał się Kamińskim Pawlak. Walk~ naszym Marcinkowskiego Kali1\ski przyjmował 
cdbędz1e się w lokalu Cechu w Lodzi; przy ul. tu111111111••11u.,....„.„.n„n111u.„„„,„„„„„.„„„.„.„„.„.„"'"„„.„„„„„."'""'""""""""'""'"'""„„„„.„„„„„„„„„.„.„.„„„.„ na r~lrawice i na barki. 
M. Skłodowskiej-Curie Nr. la Nadzwyczajne 
Zebranie Inf-Ormacyjne. Stawiennictwo obowiąz- RKS ,,v·1ctor1·au RKS ,,Skra "(Bałuty) 3.·1 Walka zakoińczyl:ła się. wynikiem r& 
kowe. Wstęp za okazaniem legitymacji c1jon- - misowym. 
kowski'!j. l W wadze póilśredniej Olejnik (ŁKSi 

ZEBR.ANIE W O.T.T. 
I<omitet Organizacyjny Oddziału Stowarzy­

szenia Inżynierów i Techników Komunikacji 
podaje do wiadomości. że w dniu 18.9. 1946 r. 
o godz. 17-tej w lokalu Ogólnopolskiego Towa­
uystwa Technicznego, ul. Piotrkowska 102 w 
Lodzi odbędzie się zebrani'! organizacyjne Od­
działu. 

Komitet Org1mizacy jny uprasza Kol. Kol. 
ln.i.Ynierów i Technik:w o liczne nrzybycie. 

PODZll~KOWANJE, 

l(oło Ligi Kobiet zaldadów „Scheiblera 
I Grohmana" składa gorące podziękowanie 
pierwszemu sekretarzowi Polski'!] Partii Robot­
niczej w Labilnie tow. Szotowi za miłe i serde­
czne przyjęcie naszej. wycieczki łódzki'!j. Przy­
jacielska opi'!ka jaką nas otoczył. troska o od­
żywienie, noclegi i samochody do Majdanka zo. 
stawiły niezapomniane wrażenie. 

Na boisku OM TUR został rozegra- nut gry ma przewagie,i, następnie gra skrzyoował rif)tkawice z Kaczmarkiem 
ny mecz towarzyski piiki n01Żnej mięi- jest r.6.wnorz~id.na, daje się jednak zau- {Geyer). Olejnik zupe'łinie w tej walce 
dzy Skrią (Bałuty) a RKS „Victorfa..'' waiż,yć lekką IJrzewagię „Victorii"; nie dt11Żlył do zwarć. 
przy Państw. Zak'łiadach Przem. Baweł- wszelkie ataki Skry kończył~ sif)I na Zwyc~eż.yił na punkty Olejnik. 
nianego Nr. 8, ul. Kilińsikego 2. przedpolu „Victorii", pod koniec Skra W wadze Śll'edniej od pierwszej wy• 

Z miejsca RKS „Victoria" opanowu- stosuje niepotrzebnie brutalny system miany ciosów pomh:1dzy Kosińskim 
je pole gry i po ładnej kombinacji trój- gry, którego ofiarą. pada obrońca Wa- (ŁKS) a Trzęisowskim (Ge~er) oczeki­
ki ataku Ratyński zdobywa prowadza- siak tak nieszcz1e,iśliwie, ~e miesi-Ono go walilśimy nokautu. Obaj młodzi cMopc~ 
nie dla RKS „Victorii" bomb~ z 25 mtr. z boiska. W ostatnich 10 minutach Skra wyrai.nie dia,1ż.yli do tego. W trzecim 
nie do obrony i od tej chwili RKS „Vie- zdobywa honorowiąi bramkę przez pra- starciu Kosiń1ski spe'llnia rolę worka tre­
toria" ma przygniataj1ąicą, przewagięi. W wego ł.ącznika Smulika. S~z,i-Ował do- ningowego i pod koniec rundy daje si~ 
26 min. po pięknym podaniu Szydzisza, skonale ob. Depczyński. wyliczyć na st-0jia,co. 
Różycki uzyskuje ponowną bramkf)I dla W niedzielę dnia 8 wrz€>Śtnia na tym ZwycięŻtył przez k. o. Trnęisowski (G). 
„Victorii", a w 4 minuty pMniej ten samym boisku RKS „Victoria" wygra- Ciekawi byliśmy bardzo występu Pi• 
sam gracz podwyiż.sza stan meczu do 3:0 ła mecz z RKS „Promień" w stosunku sarskiego. Przeciwnik jego w wadze 

W drugief po'towie meczu Sk:i:.a wkłia- 4:2. i>ólłcięŻlkiej Krowiranda (Geyer) nie byił 
da dużia,, wolę zwyci~stwa i przez 10 mi- W wadze koguciej Pawlak (ŁKS) pa-rtnerem r.ównor~ędnym. 

W alka trwała krótko, nie cabąi rund~ 
Zwyci.p1ż.ył przez k. o. Pisarski w pier• 

wszym starciu. 
Obywat'!lskim zachowaniem się ob. Szot -

zdobył naszą sympatię dla partii której jest . 
członki.em - dla Polskiej Partii Robotniczej. 

W wadze cięiżkiej po najmniej cieka­
wej walce Jaskół.a (Geyer) zremisował 
z prymitywnym Zylisem (LKS). 

M. Pyziakowa 
przew. Qb. Ligi Kobiet „Państwowych 
Zakładów Wlókiennictych" (Scheiblera 

i Grohmana ). 

WYKł.ADY W SZKOLE NAUK JlDMINIS· 
TRACYJNYCH 

Sekretariat Wyższej Szkoły Nauk Adm!­
nlstracyjnyccb podaje do wiadomości, że W'f­
kłady rozpoczną się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. 16,30 w gmachu Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej przy ul. Żeromskie­
go 115. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje se­
kretariat ul. Radwańska 4 tel. 150-88. 

EGZAMINY KONKURSOWE NA UNIWER­
SYTECIE 

Sekl:etarlat Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
Io wiadomości, że w dniu 20 września rb. 
(piątek) odbędą się egzaminy konkursowe 
na Wydziały: 

1) Lekarski - godz. 9-ta rClllo w gmaałat 
Collegium Anatom.icum przy ul. Narutowicza 
60, sale II 1 III-go piętra. 

2-) Stomatologiczny - godz. 14-ta, Narutowi­
c:za 60, sale II i III-go piętra. 

3) Farmaceutyczny - godz. 8 rano, ul. 
Lłndleya 3, III piętro. 

Wszyscy kandydaci obowiązani są leqi­
tymować się przy wejściu na salę egzami­
nacyjnq dowodem osobistym z fotografią oraz 
pokwitowaniell) na złożone dokumenty. 

Poza tym każdy kandydat winien być zetG­
patrzony w trzy arkusze papieru, atrament 
i pióro. 

„ 
~a s~a.rcie wyścigu otwarcie tr.ójmeczu Gdynia - Gdańsk - Łódź, który Z\ ·y­

eiężył Kamiński (K. S. Tramwajarz). 

Niedziela na boiskach łódzkich 

Og6J.ny wynik 8:8. 

DO PRAGI 
JADĄ JUTRO PIĘSCIARZE 

W poniedziałek wyjeżdża do Pra~ 
reprezentacyjna nasza ósemka na tur„ 
niej piefoiarski państw sił'owiańtikich. 'V skłnd reprezentacji weszł'o trzecłl 
łodzian: Stasiak (waga musza), Olejni.Jr 
(póq1~rednia) i Niewadził: (ci1c:tż,ka). 

Piriś'Ciarze nasi wyjechali bez iVad.nej 
opięki, gdyżi dla przedstawiciela ŁOZB 
nie znalazł-O się jrnż, miejsce. Z Poznania 
wyjechał jeden zawodnik (Kozio'łek), a 
„officielów" aiż, - 7 ( !). Ale nie za.po-­
minajmy, IŻle w Poznaniu mie.śici PZB. 

,.I 

NA OBOZ 
})O MIĘDZYRZECZ~ 

O,..'miu swych juniork,ów wysyła~ 
pi e,:ściarze :Mdzcy na oh61z do Mi1ędzyrze- , 
cza. Obóz trwać be,idzie do 29 bm. Tre­
nować w nim b~idzie IJOpularny nasz 
trener Feliks Sztam. Na ohóiz wystła­
ją: ŁKS - 3 juniorów, A.R.C.O - 1,. 
Zjednoczone - 2, Geyer - 2. 

KOLARSTWO 
Dzisiejsza niedziela przyniesie cały 

szereg ciekawych imprez, na czafo któ­
rych wysuwa się; wy.ścig kolarski K. S. 

sie bowiem, gdy kolarze będą walczyli NA ODBU o · b · k db d · .J D WĘ C. I. W. F-n na szosie, na ois ~u o fl ai s:1Q uwa W AJ,CZĄ ŁODZIANIE W ZD. WOLI 
sootkania piłikarskie. 

Wimy im. Jaskólskiego. PIŁKA NOZNA 
W wyś(ligu tym, któ.ry zostanie ro- Miłośrnicy pilłiki n01żnej też, bęidą1 mieli 

zegra.ny na trasie Łódź - Piotrków - cotś dla si·ebie. Na boisku ŁKS-u o godz. 
Tomaszów - Ł ~dź na dystansie 135 km, 17 grać be,•dzie znana jużi w Łodzi dru­
startują. wszyscy najlepsi kolarze z ca- i:i.yna toruńska Pomorzanin z ŁKS-em. 
!ej Polski. O pięik.ne nagrody, przysła- Mecz zapowiada si•E)I ciekawie. Obie 
ne z Ameryki przez popularnego przed druż.yny mają wysta .. pić w swych naj-

W zwiąizku z miesi1ą1cem odbudowy 
stolicy, w którym sport łlódzki urzia,dza 
cały szereg imprez na rzecz odbudowY. 
C. I. W. 1!„-u, dzisiaj pie,•śiciarze LKS-u 
i Zjednoczonych walczyć b>ęid~ na me­
czu propagandowym w Zduńskiej vVoli. 

KONIECZNOSC NADSYŁANIA DANYCH wojną kolarza lbdzkiego Kucharskiego, lepszych składach. Przedmecz o godzi-
INWESTYCYJNYCH. walczyć będą. :cawodnicy i kluby, w bar- nie 15-ej. 

Pie,iściarze !łiódzkcy wyjeżldiżająi o go­
dzinie 8,30 z boiska LKS-u i zabieraj1ą: 
z.e sobą. sw.ój ring. Mecz odbędzie się 
w godzinnch popołudniowych w tam­
tejszym Domu Kultury. W związku z opracowaniem 3-letniego pl!i- wach któryc,h. be,dąi stai;tować.. BOKS 

nu inwestycyjnego, Wydzal Odbudowy Zarzą- Start wyiscigu na boisku Wmy o ·go- W ramach druż1ynowych mistrzostw 
du Miejskiego prosi wszyskie urzędy i insty- dzinie 8 rano. Meta na stadionie Wimy. Łodzi odbędzie się dzisiaj tylko jedno 
tucje państwowe, . spółdzielcze. oraz firr.ny pry- W czasi3 wyścigu zebrana na stadionie 1 spotkanie bokserskie. 
watn~. o nadesłanie danych inwestycyjnych w pub~czno·Ś·~·. któ~a b>ędzie chc~a~a og~ąi-I W hali ~~my o godzinie 17,30 wal­
termmie do .dm~ 18 hm. · , • j dać Jego fmisz (Jedno okr1a;żeme na b1e- czyć bPJ(lzie Concordia (Piortkió,w) z 

. Instrukcje 1. schematy wykazow'. otrzymac iż,ni) nie będzie si~ nudzi~ia. W tym Cllia- Wima.i. 
mozna w Wydziale Odbudowy, ul. P10trkowska · 
64, pokój 105, w godz. od IO do 12-ej.. ••1••••••••••••••••••••••••11111••••••••-

DZIS DYZURUJ~ APTEKła 
t':ymer - Wólczańska 37 
Bojarski - Przejazd 19 
Unieszewski - Dąbrowska 24b 
Epsztajn - Piotrkowska 225 
Trawkowska - Brzezińska 56 
Pawlukiewicz - Pomorska 12 • 

Pań.1tWOU1a Centrala Handlowo UJ Lodzi 
podaje do wiadomości, że w 

Dziale .1pożqwczq ... 
przy ul. KILINSKIEGO 88 

można n a b !1 ć hu r to w o 
H'INOGR.ONO H'l;GIER.SHIE 

· w c e n i e z ł. 100.- z a 1 k 2 b r u t t o z a n e t t o 

ZAPISY DO LICEUM HANDLOWEG6... 
Dyrekcja Państwow'!go Liceum Handlow~ 

w Bratoszewicach zawiadamia, że zapisy do I i II 
kl. licealne: nadal trwają i rok szkolny rozpoczy­
na s~r 16 września. Bliższe informacje w ka-n-. 
celarn Llceum Bratosz'!wice, poczta Stryków, 

KOMUNIKAT. 
F-my „ł:.ódzka Fabryka Kapeluszy", Targowa ł 

dawn. H. Schlee. 
Niniejszym podajemy do wiadomości, h o(! 

połowy października r. b. przystępujemy do 
fabrykacji kapeluszy. 

ł . Rejestracja byłych pracowników firmy jak 
1 nowych - Targowa 2 w Wydziale Personal„ 
nym - codziennie od godz. 10 - 12. 

CFNY OGLOSZEN. Drobna: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne egłeszenia: za mili metr szpalt~ poza tekstem _, zł. 14. w tekssie - zł. 21. - w numerach niedzielnyeh 
i świątecznych - 50 procent drożej. D 08815 
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